
Nr. 19. Kraków, Wtorek 24 Stycznia 1888. Bocznik VII.'
„Nowa Reforma" w ychodzi codziennie, z w yjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
W m i e j s c u ...........................................
Do Włoch, Francyi, Anglii. Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów
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Pojedynczy numer kosztuje lO  centów, z przesyłką pooztową 1 2  centów.
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  miesiąc*

L isty  * pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się nad­
syłać franco  do Adm iuistracyi Nowei Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towanc nie podlegają opłacie p o c z to w e j^  TAstów nic frankowanych  nie przyjmuje się.

Rękopism & w  naćUSy$t,nyęh R td a k c y a  n ie zw ra ca .
Adres R ednbcyi i Admłiitntracyt: U lica ów. Jaua  Nr. 13 .

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j  a n j ą :

zam ie jscow ą : Administraeya „Nowej Ae/ómty* i wszysrsle urzędy pocztowe; 
m iejscową ;  Administraeya „Jfotrej Reformy'1. — Magazyn nowości F . A u iigara  i Główna 
trafika w Rynku; — C. k sra" o w kie konce«y onowaue biuro (Silberstun) uiies Floryańoka 
Nr. 49. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w HłL' Sukien­
nic — Handel J. Bajera przy u lijy  Grodzkiej — O g ł  oszerlH (ii cw ty ) przypmuje Admini­
stracja  za opłatą od miejsca wiersza drnhnem pis em ępetit), za pierwszy rur 10 ot., za Kaiay 
następny raz po 5 oent N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika od miejsc* wiersza drA iem  
drobnym po 30 ct. /.a każdy raz. Ogłoszeinii do „ I le  tor my “ (prospeirti. cyrku'arze, 
° AACla Przl i muie 8ię ja  cenę i  złr. od 10O tgzem p'arzy dis -amiejooowyeh, a 58 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratow. — Należytośe n nasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O głoszen ia  i p renam eraię  przyjmuj*: W© Lw ow ie  Ag. 
„Nowej Reformy* Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  Tarnow ie  Agmcya dzien­
nik Józefo Pisza; — W  R z e s z o w i e  księgarnia .1 A. Pellara; — R  P r z e m j » l «  B. 
Doskoaki i Spółka; — W  T arn op o lu  księgarnia L. Giieczko; — ¥ ’ W iedn iu  pp. Haa- 
sensiein & Vogler ftakże w Hamburgu. Frankii_.cie nad Menem, Beninie, Lipsko, Bazyiei i 
W rooławra) Oppelik, Stubenbasiei Nr. 2. R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu Monachium 
i Norymberdze.) f l  P a r j  i a  Księgarnia Luiembnrgska 3 rue aes Granas Augnstine i So- 

uie.e .lutuelle de Pnblioitć A. L o r e t t e ,  direeteni. Rne Jaum artin 61.

Po latach dwudziestu pięciu.

i i

Staraliśmy się w pierwszym artykule przedsta­
wić genezę powstania styczniowego i przyczynę 
tegoT co było największem nieszczęściem jego, 
t. j. jego p r z e d w c z e s n e g o  w y b u c h u .  — 
Przypatrzm y się dziś z rów nym  ch łodem  jego n a ­
stępstwom, o ile można chłodnie pisać o w ypad­
ku, który tak głębokie w całem  naszem życiu 
narodowem wycisnął ślady.

Jak  każdy ruch rewolucyjny, który nie uun»« 
czy n ie  m ógł zwyciężyć —  musiało powstanie 
styczniowe na razie zadać narodowi baruzo cięż­
kie klęski. Obok czysto m ateryalnych k lą s k , ja- 
kiemi były olbrzymie s tra ty  m a ją tk o w e , przez 
wszystkie warstwy narodu  poniesione — obok 
tych strasznych strat, jakie dotknęły tysiące ro­
dzin w tych, co zginęli na placu boju lub sku­
tkiem wyroków sądów w ojennych i w tych, co 
wygnani byli w Sybir, lub chroniąc się przed 
prześladowaniem musieli kraj opuście, co w su­
mie wzięte, było dla narodu  olbrzymią stratą siły 
in te l igencj i  i siły do pracy fizycznej — spadła 
na naród po powstaniu ciężka klęska prześlado­
w ania takiego, jakiego przedtem  nie zaznał jesz­
cze nigdy, a które trwa przez całe ćwierć wie­

ku W ygnanie  języka polskiego ze szkół, sądów 
i urzędów — zepsucie i zmoskwicenie całej ad­
m in is trac ji  Królestwa, niegdyś tak wzorowej 
szalona i u iepraktykow ana może nigdzie gospo- 
darga tak zwanych komitetów urządzających, któ­
re wszystek porządek wywracały do góry n o g a ­
mi — zwiększone prześladowanie religijne 
sławne ukazy, zabraniające Polakom w krajach 
zabranych  kupować ziemię: oto skutki zwycię­
stwa, odniesionego przez carat nad powstaniem. 
Nie je s t  je d n ak  rzeczą słuszną, wszystkie te klę­
ski w całej ich pełni przypisywać samem u po­
wstaniu. P rześladowanie było przed tem  — me- 
wola była zawsze, z wszystkieini swemi ciężkiemi 
następstwami, tylko że one po powstaniu cięższe 
się stały. A  gdyby naw et naród z jednej ,  a ca­
rat z drugiej s trony był w s t ą p i  na  drogę przez 
Wielopolskiego wskazaną — byłby carat, jak już 
fi1storva z Aleksandrem  I pouczyła, na drodze 
tej długo nie wytrwał. Po epoce ulg i pozorne­
go samorządu byłaby nas tąp iła  epoka prześlado­
wania. Carat czyn. ulgi i ustępstwa, gdy musi — 
prześladuje i gnębi gdy  tylko inoże. To jednak  
niewątpliwe, że jeżeli owe wyżej wymienione 
klęski na naród spadły  rychlej i większych 
rozmiarach, niżby to się było stało bez powsta­
nia, to oczywiście są one w zn aczpkj mierze bez- 
pośredniem następstwem powstania.

N a  tern wszakże kończą się klęski i sm utne 
s trony  tego ruchu. S tron  jasnych , wyników do­
datnich  i dla przyszłości arcyważnych, jest tyle, 
iż przeważają one w wielkie) mierze owe klęski.

Taką pierwszą, a najważniejszą stroną dodatnią, 
było dokonane przez powstanie i krwią naszą o- 
kupione uwłaszczenie i oswobodzenie ludu ua 
eałej przestrzeni zaboru rosyjskiego z Rzeczvp0- 
s poi i tej i poniesienie tej swobody ludu pańszczy­
źnianego i czynszowego na wschód daleki. P a ­
ktem jest, który sprawiedliwa historya zapisać 
musi —  że jak pierwszy impuls oswodzenia ludu 
wyszedł z Polski, jak ta idea stała się jednym  
z g łów nych  czynników całego ówczesnego ruchu, 
tak też wykonanie, wcielenie tej idei stało się

tylko dzięki naszem u powstaniu. Manifest sty­
czniowy i dalsze dekreta Rządu Narodowego do ­
konały tego uwłaszczenia i oswobodzenia —  rząd 
rosyjski chcąc nie chcąc z faktem tym liczyć się 
musiał, i spóźniwszy się z rozwiązaniem kwestyi, 
musiał ją  rozciąć. Ztąd zaś dwie dla sprawy pol­
skiej korzyści: je d n a  w tej wielkiej dziejowej i 
cywilizacyjne) zasłudze, iż naszą to krwią i efia- 
rą miliony ludu u nas i w Rosyi 'zostały oswo­
bodzone — a taka dziejowa zasługa, to wielki 
kapitał dla n a r o d u ; a d ruga w tern, iż lud oswo­
bodzony, powoli, bardzo powoli, ale jednak z cza- 
sem  stać się musi czynnikiem potężnym narodo­
wego życia i odrodzenia, stać się musi z czasem 
obywatelęra. Krwią przelaną w r. 1868 i temi 
nie mierzonemi ofiarami, jakie naród wówczas 
poniósł— rozszerzyliśm\ podstawy narodowego na­
szego bytu, i pogłębili te podstawy, a to jost 
krok najważniejszy naprzód na drodze odrodzenia.

Dalej  ̂ bezstronny dziejopis będzie musiał 
przyznać, iż mimo militarnej niepozorności po­
wstania, było ono potężnym  objawem narodowej 
siły, takim, jakim  żaden przedtem  ruch narodo­
wy nie był. Jeżeli mimo braku przygotowania, 
b raku pieniędzy, braku broni i zorganizowanych 
kadrów — powstanie styczniowe trwało dłużej 
niż listopadowe i dłużej od niego trzym ało w 
szachu całą siłę cara tu ; jeżeli Rząd Narodowy 
tajny, jak go przezwano „podziem ny" —  umiał 
posłuch sobie wyrobić na całej przestrzeni ziem 
dawnej Rzeczypospolite j; jeżeli mimo tej tajności 
funkcjonow ać mogła tak długo cała machina na­
rodowej adm m istracyi cywilnej i wojskowej ; ie 
żeli ru ch  powstańczy nie zatrzymał się na jednej 
warstwie n a r o d u , ale sięgnął znacznie głębiej i 
szerzej n iż  wszystkie ruchy p o p rz e d n ie : toż za­
prawdę był to objaw takiej siły żywotnej naro ­
du, z jak im  niełatwo w dziejach się spotkać. —  
W ofiarności i poświęceniu współzawodniczyły 
wszystkie warstwy narodu. W śród włościan były 
tysiączne objawy tak gorącego do sprawy ojczy­
stej p rzyw iązan ia ,  że można powiedzieć na pe- 
v no iż gdyby powstanie było mogło w pierw­
szych , decydujących dniach wystąpić z większą, 
jako tako imponującą siłą  wojskową — byłoby z 
łatwością lud c a ł y  pociągnęło za sobą. D ucho­
wieństwo całe zsolidaryzowało się ściśle ze sp ra ­
wą narodow ą,  i pomimo wszelkich pokus,  prze­
śladowań i utrapień, wytrwało na tej drodze, do­
wodząc, że narodowem jest i pozostanie. Żywioł 
miejski w ysunął się na przodujące stanowisko, 
poczuł się w sile, s ta ł  się odtąJ czynnikiem, k tó ­
ry w życiu narodowem waży jako siła i motor, 
a obok dawniej przodującej w arstwy s tanął zu 
pełnie równorzędnie.

To skupienie we wspólnej sprawie wszystkich 
warstw  narodu, chociaż jeszcze niedoskonałe, ale 
bezwątpienia o wiele większe, niż w ruchach  po­
przednich, ma dla przyszłości n iesłychanie don io ­
słe znaczenie. W spólna praca i w a lk a , wspólne 
nadzieje i cierpienia, konieczność zsolidaryzowa- 
nia się przy znoszeniu skutków klęski t a k , jak 
konieczuem było zsolidaiyzowanie się w  walce — 
to wszystko stało się łącznikiem s i l n y m , który 
organicznie zespolił naród. I  tem u to zawdzięcza 
się w wysokim stopniu tę siłę odporną, jaką roz­
winęliśmy wśród s t r a s z n y c h , już ćwierć wieku 
trwających prześladowań kiedy pomimo środ 
ków eksterminacyjnych z całą k o n se k w e n c ją  i 
wytężeniem wszelkiej siły stosowanych, nietylko 
nie ulegliśmy, ale rozwinęli wielką a skuteczną 
działalność na  trzech polach narodowego życia :

w przemyśle, w literaturze i umiejętności, a po­
trzecie w sztuce.

Po raz pierwszy p rzem ysł polski w K róhstw ie  
wzbił się tak w y so k o , iż porównam* z żad lym 
nie potrzebuje się obaw ia ć , umiejętność polska 
tak w kraju samym, jak  i za jego granicami zna­
lazła pracowników wielkiej siły, sztuka Dolska 
je d n y m  skokiem zdobyła sobie równorzędne wśród 
innych  stanowisko. Wielkie wytężenie siły narodo­
wej nie doprowadziło do prostracyi, lecz przeciwnie 
przyczyniło się do wyrobienia si? n o w y c h , któ­
re —  p ra w d a ,  że nie n a  po l i ty .z n em ,  lecz na 
in nych  polach narodowego życia objawiły się 
znacznie skuteczniej i potężniej niż wprzódy.

A jeżeli w uwagach naszych wyjdziemy po za 
granice zaboru rosyjskiego, toż bez srom u m oże­
my powiedzieć o G a l ic y i , że powstanie r. 1863 
w wysokim stopniu przyczyniło  się do wzmocnie­
nia polskości w tym  kraju — który najwcześniej 
od Rzeczypospolitej oderwany, najmnioj ulegał 
gwałtom b ru ta ln y m ,  ale też najsystematyczniej 
był wynaradawiany i najbardziej pod względem 
cywilizacyjnego rozwoju zaniedbany. Galicya po­
niosła w roku 1863 n ie  małe ofiary krwi i mie­
nia —  ale pokrzepiła w sobie i wzmocniła narc - 
dowego ducha, potężnie się poczuła do jedności 
z całością m rodu, a zasilona licznemi bardzo in- 
ćeligentnemi żywiołami z zaboru rosyjskiego, któ­
re , czy to w p ro s t , czy przeszedłszy wprzódy 
przez em igracyę , tu się schroniły, to poczucie 
jedności przez te ćwierć wieku nie tylko utrzy­
mała, ale silnie rozwinęła,

Miało też powstanie nasze szersze jeszcze zna­
czenie, sięgające po za granice ziem dawnej Rze­
czypospolitej —  sięgające do pobratymczych ple­
m ion słowiańskich. Ruch narodowy polski przy­
czynił się wielce do podniesienia między ludami 
słowiańskiego poczucia narodowego i dążenia do 
swobody — a b ru ta lne  p rześ ladow anie , jakiego 
Polska ze strony Rosyi przez 25 lat doznaje, 
przyczyniło się wielce do tego, by tym słowiań­
skim ludom otworzyć oczy na właściwy charak ter  
despotycznego caratu. Dodajmyż do tego, co się 
pisało powyżej, iż powstanie styczniowe zaniosło 
swobodę włościan na cały daleki wschód rosyj­
ski — a stanie wtedy przed naszemi oczyma ten 
wielki ruch  narodowy, jako fakt powazeehno- 
dziejowy, o Wysokiem znaczeniu eywilizaeyjnem. 
Tę sprawiedliwość oddać mu będzie m usiała  h i ­
storya, oczywiście nie ta, która s rob> na, uźy 
tek chwili i na  rzecz jakieguś jtfniego s tro n n i­
ctwa — ale ta, co wypadki tego rodz jju  sądzić 
umie sprawiedliwie a z wyższego stanowiska trw a­
łych  interesów narodu i ludzkości.

Sejm krajowy.
Posiedeenie dwudzieste szóste.

L w ó w , 20 stycznia.
Początek posiedzenia o godz. 11 min. 25.
Sekretarz Badeni odczytał kilkanaście petycyj, 

które jeszcze wpłynęły.
Poodsyłano  je  bez dyskusji  do odnośnych ko- 

misyj.
P- W e r c s z c z y ń s k i  odpowiada na in terpo- 

lacyę p.  A. Potockiego w sprawie składów zbo­
żowych.

Tok rokowań w tej swestyi podał Wydz. kraj. 
w sw em  sprawozdaniu, a ankieta zebrana 17 bm.

postanowiła założenie domów sk ładow ych we 
Lwowie i Krakowie

Jeżeli  więc wnioski w tej kwestyi zm ienią  się 
w uchwałę, sprawa zostanie zała tw iona po myśli 
i woli Sejmu.

Przystępując do porządku d z ie n n e g o , odsyła 
Izba do komisyi prawniczej sprawozdanie Wydz 
kraj. o petycyi gm iny  Jeziorzany w przedmiocie 
ustanowienia w tej miejscowości nowego sądu po­
wiatowego.

W sprawie petycyi komisyi s t a łe j , wybranej 
przez obydwa Tow. rolnicze dla zastępowania 
interesów kraiowegc przemysłu gorzelnianego, 
w kwestyi projektowanej przez rząd zmiany u- 
stawy o opodatkowaniu spirytusu staw .a komisja 
gorzelniana w n io s k i , k tórych treść podaliśmy 
przedwczoraj.

P. S t a r o  w i e j s k i  oświadcza się za wnioska­
mi komisyi.

Komisarz rządowy zapew nia ,  że jakikolwiek 
system podatku zostanie zaprowadzony — mowy 
być nie może o konfiskacie propinacyi na rzecz 
państwa. Rząd zresztą p rzykłada wagę do tej 
sprawy i zważać będzie, aby eg z y s te n c ja  gorzelni 
była jak dotychczas możliwa.

Po przemówieniu sprawozdawcy uchwalono 
wnioski komisyi.

Z kolei odczytuje p. A. S a p , e h a sprawozda­
nie komisyi gospodarstwa krajowego z wniosku 
posłów Henzla, Abraham owicza i Augustynowicza 
w sprawie założenia we Lwowie i Krakow ie do­
mów składowych.

Komisya wnosi,  aby polecić  W ydziałowi krajo­
wemu postarać się o wprowadzenie w życie jak 
najrychlej po jednym  domu składowym w dwóch 
znaczniejszych miastach zachodniej i wschodniej 
części kraju  (o ile możności w Krakowit i L w o ­
wie). N a  eel powyższy, wyznacza Sejm roczną 
kwo;ę złr. w. a. 21 C00, najdalej do końca roku 
1 9 1 2 :  —  dalej, aby W ydzia ł krajowy przepro­
wadził rokowania z gm inam i,  w którychby domy 
składowe miały być założone, a w razie u jem ne­
go rezultatu tychże, rokować z insty tucyam i finau- 
sowemi lub dającemi odpowiednie gw araneye spół­
kami, aby przyjęły na siebie obowiązek uzyskania 
koncesyi ua domy składowe, i stałego u trzym y­
wania ich pod kontrolą  Wydziału a ra jo w eg o ; 
wreszcie na wypadek koniecznej potrzeby. Sejm 
upoważnia Wydział krajowy do p o s ta ra n o  się o 
tonceaye: Uh p aw y  ia /p  !JfBŁJ < > w* pa rz^er
kraju.

Po przemówieniu p. A ugustynowicza za wnio­
skami komisyi, p. Golejewskiego przeciw, p Gro­
sa żądającego stylistycznej poprawki w ustępie 
drugim  i wyczerpującej odpowiedzi sprawozda­
wcy, uchwalono wnioski komisyi bez dalszej dy- 
skusyi.

W dalszym ciągu na wniosek kom is ji  gosp 
kraj. (spraw. p. Wł. Koziebrodzki) wskutek w n io ­
sku naglącego p. W . Struszkiewicza w sprawie 
taryf  kolejowych i ewentualnego upaństw owienia 
części kolei Karola L u d w ik a ,  uchwalono rezolu- 
c y ę : wzywa się r z ą d , by na mocy przysługują­
cych mu praw, względnie wpływu, postarał się o 
stałą reform ę taryf  kolejowych w tym  duchu, a- 
by w ruchu  w ew nętrznym  i przewozowym, pro- 
dukeya zagraniczna nie b y ła  protegowaną za po­
mocą najrozmaitszych karteli i redukc ji  taryfo­
wych ze szkodą p rodukc j i  krajowej, i ażeby ze 
względu na term in, w którym służyć będzie państwu 
prawo wykupna kolei Karola Ludwika, rozważył, 
czy nie dałyby się wprowadzić zmiany, których

wymaga in te res  państw a i kraju n asze g o , — a 
w szczególności czy n ie  byłoby wskazane® prze­
jęcie na  rzecz państw a podlegaiącej w ykupnu czę­
ści tejże kolei.

N as tąp i ł  w ybór  p. Chrzanowskiego na zastępcę 
członka W ydzia łu  krajowego (z całegn Sejmu), 
poezem przystąp iono  do szczegółowej rozprawy 
Dudżetowej:

Ei zy d y s tu sy i  na i  rub . I. (koszta  reprezenta- 
cyi kraju) p. K o z ł o w s k i  postawił wniosek, a- 
by Wydz. kraj. zbadał i przedrożył wnioski co 
do zniżenia dyet  poselskich n a  3 złr. ,  ewentual­
nie n iep łacen ia  dyet  tym  posłom , którzy nie 
biorą udziału  w obradach Sejmu, oraz wszystKim 
w m asie przerw.

1 A n t o n i e w i c z  uważa,, ze wniosek p. 
Kozłowskiego idzie za daleko. N iechaj będ i ie  
wolno rezygnować posłom  z dyet, k tó ry  tegc ze­
chce. Względy polityczne sprzeciw iają  s.ę p rze ­
ważnie zniesieniu i obniżeniu dyet,  bo u t ru d n i­
łoby to ludziom b ie d n y m ,  a zd o ln y m  i praco­
witym branie udziału w życiu publioznem. Go­
dzi się n a to m ia s t ,  aby nie wypłacać dyet pp .  
n ieobecnym.

P. P i e t r u s k i  n ie  sądzi rów nież ,  aby zno­
szenie lub zniżenie dyet było właściwem N ie 
godzi się też mówca, aby nie płacić dyet w cią­
gu przerw, które zresztą trw ają  zwykle bardzo 
tylko krótko. Niepłacenie zaś dyet posłom nie-  
biorącym udziału  w obradach naraziłoby biuro 
prezydyalne tylko na n ieprzyjem ności — biuro 
to musiałoby chyba szpiegować posłów, czy są 
w Sejmie, czy pojechali itp. Z tycn więc pow o­
dów wnosi przejście do porządku nad wnioskiem 
p. Kozłowskiego.

P. Siczyński wyraża te same przekonania .
Po przemówieniu sprawozdawcy St.  Jęd rze jo -  

wicza, uchylono wniosek p. Kozłowskiego prawie 
jtdnog łośn ie  uchwalono wydążki rub .  I  ( r e p re ­
zen tac ja  kraju) 1 02 .176  złr. --

Trzy ruor. I I .  (Koszta zarządk) poaeł K o z ł o ­
w s k i  uderza t a  u rzęduików Wydziału kraj. ,  
twierdząc, że ich jest widocznie za d u ż o ; dalej 
na  system urzędowania, n a  w ygórowane płace 
niektórych dyurn is tów  , stawia wniosek, aby W y­
dział krajowy zbadał, o ileby dały się zap row a­
dzić reformy, wprowadził je  i zdał z tej czyn­
ności sprawę na  przyszłej sesyi.

Przejście do porządku dziennego nad wnio- 
ąjtleg: j>. ^ 2 z^0V,s^^eS c stawia p. Bobezyństi.

P. A. S a p  i e H a widzi wprawdzie, żu Wydz. 
krajowy jest  jedynym  w całej iu s t ry i ,  s to ry  daje 
na lat 10 zaliczki i płaci tak hojnie dyurnistów , 
nie godzi się jednak  z wnioskiem Kozłowskiego. 
Uważa natomiast za stosowwne postawić naglący 
wniosek, aby wybrać komisyę z 9 członków, 
któraby wspólnie z W ydz. kraj. zastanowiła się 
nad możliwemi oszczędnościami i zbadała tegoż 
gospodarstwo finansowe (ogólny applauc). Komi­
sya ta  będzie mogła obradować i teraz wobec fa­
ktu, że Seim zostanie tylko odroczony

P. R o m a n o w i c z  sprzeciwia się nagłości i 
żąda, aby wniosek p. S ap iehy  przyszedł pod o- 
brady po uchw aleniu  budżetu.

P. P i e t r u s k i  w y jaśn ia , ze siły urzędnicze 
W ydzia łu  icraiowego nie są  zbyt wygórow aąe —  
a jeżeli ma W ydzia ł  spe łnić  s« e zadanie i podo­
łać ca łem u ogromowi pracy, chyba nie m ożna 
myśleć o obniżaniu i tak skąpych sił. Nie sądzi 
też mówca, aby system  urzędowania był fałsa j-  
wy, co mówca udow adnia  p rz y k ła d a m i , podając 
cały przebieg unorm ow ania  i rozwoju wewnętrz-

ADAM ASNYK.

W DWUDZIESTOPIĘCIOLETNIA ROCZNICĘ
powstania 1863 rofcu.

(Dalszj ciąg).
A w piersiach naszych z każdą chwilą rosła 
Miłość bezbrzeżna,  w y łączna ,  je d y n a ,
Co na swych skrzydłach duszę w błękit n io s ła ,
Jakby do matki stęsknionego sy n a ,
Z w iarą ,  że w górze po za chm ur zasłoną 
Ujrzy ją  znowu — jasną i zbawioną.

Myśmy ją  wszyscy przed sobą widzieli —
Cudowną postać w złotej gwiazd k o ro n ie ,
W  niepokalanej czystości i b ie l i ,
Ze zmaz obm ytą przez anielskie d ło n i e ,
Z twarzą podobną do Najświętszej P an n y  
I  blask z swych włosów siejącą poranny.

Każdy ją  wieńczył w w łasnych rojeń kwiaty
piękności odczuwał inaczej 

y a w odm ienne ub iera ł ją s z a ty , —
M *aik.t nie w ą tp i ł ,  iż po dniach rozpaczy 

a P ynie y, b]a s |mw różanych powodzi 
sWą P i l n o ś c i ą  cały świat odmłodzi.

Więc-eśmy rg0o ^  Wyi-iągali
Wołając : „ZstępUj z błękitów krolowo!
„Kr..vw y n( .iiarzów zważ na prawa szali 
„1 sp iaw ied  lwość w ym ierz im na n o w o ,  
„Zawieś miecz pomsty n a d fałszem i zbrodnią 
„ I  bądź ludzkości gwiaZ(ją znów przewodnią."

„My ci pod stopy ciała gwg u śc ie le m ,
„Abyś s tanęła  na n ich  jak na  tronie 
„I praw zgwałconych siała się mścicielem,
„Z błogosławieństwem wyciągając dłonie 
„K u t y r a , co cierpiąc n iesłusznie skrzywdzeni 
„W zyw ają  ciebie z czyśccowych prom ieni."

„My nic dla szczęścia sw ego, n ic dla siebie 
„Nie p rag n ie m ,  —  nawet nie żądamy dożyć 
" c h w i l i , gdy z ju trzn i zabłyśniesz na  niebie. 
"Chcem y na zawsze w prochu się położyć 
ńl za swe wiano wziąć niepamięć wieczną, 
„Byłeś Ty jasność rozlała słoneczną." —

To wszystko teraz w przepaść się zapadło 
I  już p rzem inął  czas rycerskiej s łu ż b y ,
Z błękitów jasne zniknęło widziadło,
Umilkły wieszcze natchnien ia  i wróżby 
A burza nieszczęść strąciła nam  z głowy 
Naw et ostatni wieniec nasz — cierniowy.

Śpiew ne serc g ło sy ,  idealne hasła,
P łom ienne  s łow a, mistyczne zachwyty 
Przebrzm iały  —  lampa cudowna zagasła.
Na ziemię runął ideał rozbity 
I  w naszych oczach rozpadło się w gruzy 
Tęczowe państwo romantycznej muzy.

P rąd  czasu innem  popłynął k o r y te m ,
A ostała nowa epoka żelazna,
K tóra wciąż ziemskim zaprzątnięta bytem 
Niebiańskich widzeń słodyczy nie zazna 
I  tylko w ziemi wnętrznościach się grzebie 
Zajęta myślą o codziennym chlebie.

Uboga duchem  i uczuciem s k ą p a ,
Dokoła cień swój roztacza p o n u r y ,
Ciężko po ciałach swoich ofiar stąpa —
I  chciwą dłonią szarpiąc pierś na ta ry  
P ragn ie  zasłonę zedrzeć ta jem niczą ,
Za coraz nową zdążając zdebyczą.

Choć na chorągwi kładzie prawdy znam ię  
I  ludzkiej wiedzy skarbnicę bogaci, — 
Czynami swemi wiecznym prawdom kłamie 
I  fałsz podaje w misternej postaci 
1 jadem  zbroi węże i padalce 
By zwyciężały w strasznej o byt walce.

N asta ła  now a epoka , z obliczem 
Nieubłaganem , lodowatem , chm urnem  ;
Jej bóg jest  o w y m , n iewzruszonym niczem 
Pożerającym swe dzieci S a tu rnem  , —
A jej r e l ig ia , dziką tchnąca grozą , 
Drapieżnej siły je s t  apoteozą.

Z nową religią nowi są prorocy.
Co słabszym niosąc wyrok unicestwień , 
Głoszą królestwo gwałtu i przemocy 
I  ewangelię p lem iennych  rozbestwień ,
Jako pociechę wskazując w rozbiciu 
Nędzę i nicość, i w śmierci i w życiu.

P o d  ich chorągwie spieszą ludzie nowi 
W id z ą c , że wiara przeszłości zawiodła —  
U rągać  czystych poświęceń duchowi 
Kruszyć braters tw a i wolności g od ła ,
P rzed  złotym cielcem korzyć się tyranii — 
Panm oskw icyzinu  , albo pangerm rn i i .

I  u nas przyszło nowe po k o le n ie ,
■ ■ Datrzone w ziemię z chłodem i ro z w a g ą , 
P ra g n ąc e  teraz na dziejowej scenie 
Odgrzebać z gruzów rzeczywistość n a g ą ,  
Podstaw ę b y iu ,  mniej od dawnej chw ie jną ,
By na niej znowu budować kolejno.

W  twardej nieszczęścia urobione szkole,  
Zrzekło się marzeń zdradliwych słodyczy; 
K rępuje  skrzydła młodości soko le ,
W każdym porywie z siłami się liczy —
I  wchodzi z prądem  dziejowym w p rz y m ie rz a ; 
Biorąc w rachubę instynkt i moc zwierza

Spragn ione  p raw dy ,  za nią jedną  g o n i ,
Choćby nią miało zatruć czyste zdro je ,
Gdyż pragnie świeżej doszukać się b r o n i ,
Z którąby mogło przyszłe staczać b o je ,
A  w tej p o g o n i , stopą nieoględną 
Depcze w aw rzyny , co na grobach więdną.

To poko len ie ,  milczące i sm utnie ,
Daleko myślą od dawnych odeszło; 
Oskarża serca miłością rozrzutne 
I  lekceważy ich zasługę p rzesz łą ,
N ie  wiedząc n a w e t ,  ile w niej się mieści 
Wielkich poświęceń CLoty i boleści.

M yśm y przez p ię k n o ść ,  sercami o d czu tą ,
W  dobra i p raw dy chcieli wejść k ra in ę ,
A oto kończym nacze dni p oku tą ,
Zbyt śmiałycn lotów opłakując w inę !
Nie rnożem jednak  bez goryczy patrzeć , 
W idząc ,  jak  chcecie ślad przeszłości zatrzeć.

Lecz chociaż droga nasza się rozchodzi 
A chłód wasz lodem  spada nam  na serce —  
My błogosławi® wam , rycerze m ło d z i , 
Narodowego długu epadkob ie rce ,
I  na t rud  p rzy sz ły ch ,  mozolnych wyzwoleń 
Niesieni życzenia gasnących pokoleń.

Id ź c ie ! jak światła  prrysto i czcicielom, 
Oświecać drogi ludzkiego p o ch o d u ,
Ku coraz wyższym i jaśniejsaym calom. 
Szukajcie p raw dy dla swego nerod i i ,
Ażeby przez nią posiąść mógł Hclota 
S tracone piękno i dobro żywota.

Lecz wiedzcie: p raw d a ,  której wy szukacie 
Je s t  jak P ro teusz  kryjący się zd ra d n ie ,
Który wciąż swoje odmienia postacie 
Gdy śmiały nu rek  w głębi go n a p a d n ie ,
I  pokolenia ciekawych żeglarz^
Coraz to now ą odpowiedzią d a r z y . . . .

*)

*) Zaskoczony bolesnem wydarzeniem w s«*ęj rodzinie, 
poeta, wyjeżdżając do Poznania,  nie był w stanie dokohezyć 
ofiarowanego nam na rocznicą narodową wioraza.
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nago astr oj u W ydziału krajowego od czasów śp. 
Kraińskiego. N ie widzi wreszcie mówca, aby ko- 
misya oszczędnościowa m ogła spełnió to, czego  
się w łaściw ie po niej spodziewam y, nie sprzeci­
wia się jej jednak, w nosi natomiast przejście do 
porządku dziennego nad wnioskiem  p. K o z ł o ­
w s k i e g o .

Po dłuższem  jeszcze przemówieniu p. Kozło­
wskiego i sprawozdawcy, uchwalono rub. II. w 
kwocie 2 4 8 .8 8 9  złr. Przeciw udzieleniu zaliczek 
1000  złr., 9 0 0  złr. i 3 .600  złr. urzędnikom  W y ­
działu krajowego oświadczył się p. Wolańsk', o- 
raz poseł W. Koziebrodzki, który nie widzi naj- 
m niejszej słusznej racyi dawania takich znacznych  
potyczek z funduszu krajowego.

P . P i  e t r u s k i  przemawia za udzieleniem  za­
liczek, a ieżeli W ydział krajowy zażądał tego, 
uczy n ł to na podstawie rzeczywistej potrzeby i

ro-na tego

wniosku

przekonany, iż ludzie ci zasługują  
dzaju pomoc.

P. S k a ł k o w s k i  staje w obronie 
komisyi.

P. A . 8  a p i e h a rozumie i ludzkość i potrzebę 
wspierania i ratowania, ale nie należy stawiać 
precedensów, które mogą demoralizująco w pły­
wać na urzędników. Jeżeli chcem y być dobro­
czynnym i —  to jest na to osobista ofiarność — 
ale nigdy n ie wolno zajmować takiego stanow i­
ska Sejmowi.

Mówca stawia wniosek, aby udzielić petentom  
jaki dodatek, a nad zaliczkami przejść do po­
rządku dziennego.

Jeszcze raz zabnif g łos p. W. Koziebrodzki 
popierając w niosek p. Sap.ehy 1 p. Roraanowicz 
polemizując z p. Sapiehą, oraz sprawozdawca.

Przy głosowaniu utrzymał się wniosek ko 
m isyi.

Z kolei nastąpiła dyskusya nad wnioskiem  
M adeyskiego w sprawie biura kodyfikacyjnego 
przy Wydz. krajowym.

P. S k a ł k o w s k i  godzi się w zasadzie na ten 
wniosek, lecz nie sądzi, aby potrzeba aż osobne 
go biura i dlatego w nosi poprawkę, a raczej od 
rębny wniosek, aby W ydz. kraj. postarał się nie 
o utworzeme biura, ale jedynie o jednę osobę od 
powiednio ukwalifikowaną.

P. K o z ł o w s k i  radzi zwrócić się z tem do 
uniwersytetów.

Przemawiali jeszcze w tej sprawie polemizu 
jąc ze sobą pp. Rybicki, Madeyski, który zgodził 
się  na wniosek p. Skałkowskiego i sprawozdawca

U chw alono wniosek p. Skałkowskiego.
Dla spóźnionej pory odracza marszałek posie 

dzenie o g. 8 m in. 85  do godz. 7 wieczór.

Posiedzenie dwudzieste szóste (wieczorne).

i M Ó W f  20  stycznia.
Początek o g o d z .'w  poi do 8-ej.
P. f i a u s n e r  przedstawił rub. III  wydatków  

( k o s z t a  l e c z e n i a  693 0 0 0  złr.)
P . K o z ł o w s k i  postaw ił do tej rubryki dwie 

rezolucye. P ierw sza poleca “ W ydziałowi krajowe 
m j badania ankietowe celem  um niejszenia kosz 
tów leczenia ubogich chorych w szpitalach głó  
wnych i prow ncyonalnych przez zaprowadzenie 
okręgów szpitalnych. Druga poleca W ydziałowi 
krajowemu rokowania celem  zapewnienia wła- 
cto m  autonomicznym  wpływu na uwolnienia od 
opłaty ko- »tow. Leczenia.

P ^Bobrzyński wniósł, aby rezolucye tego ro 
tłiaju" były odsyłane do komisyi budżetowej, za- 
iwntiy przyszły pod uchwałę.

krótkiej rozprawie ^formalnej zabrał głos 
sprawozdawca i wykazał przedewszystkiem , że 
zapatrywania p. K ozłowskiego nie są nieulerzal 
ne (w esołość). U biegłego roku bowiem bardzo 
radykalnie, i surowo zapatrywał się na szpitale, 
teraz zaś wyrażał się już bardzo oględnie i hu­
m anitarnie o nich, co ztąd pochodzi, że kom isja  
administracyjna wybrała go była lustratorem de 
partamentu sanitarnego, gdzie się przekonał, ze 
nie miał zeszłego roku słuszności. Dalej wykazał 
sprawozdawca cyfrowo, że k os$a  u nas nie wzra­
stają, ale się zmniejszają, J  żern ie _są tak ucią­
żliw e, jak to zwykle mówią.

Oprócz jednej K aiyntyi pośród dziewięciu kra­
jów  koronnycn Przedlitawii, Galicja stosunkowo 
do sw ego budżetu najmniej łoży na zdrowie pu­
bliczne, bo tylko 18 prc., podczas gdy Austrya 
wydaje na to 29, Kraina 32, Styrya 33, Śląsk 
34-5  a Tyrol nawet 43  prc. Co drastyczniejsze: 
G alicja do dochodów loteryjnych przyczynie się 
kwotą 1 .4 0 0 .0 0 0  złr. tj. że najbiedniejsza ludność 
kraju uaszego dwa razy tyle wyrzuca na pastwę 
hydry loteryjnej, niż kraj wydaje na szpitale 
cele zdrowia. „Oto wskazówka — dodał p. Hau 
sner — gdzie należy rękę przyłożyć, zęby ten 
wieczny haracz głupoty, ciem noty i chciwości 
ludzkiej ustał. “

Cyfrę przyjęto, pierwszą rezolucję Kozłowskie­
go odrzucono, a drugą odessano do komisyi bud­
żetowej.

Koszta szczepienia ospy uchwalono w sumie 
5 6 .9 0 0  złr., sanitarne 8 .0 0 0  złr., dla zakładów 
dobroczynności (rubr. V I.)  14 .174 złr. W chodzą 
w tę cytrę zasiłki dla lw ow skiego kom itetu w e­
teranów z 1831 r. 1 .500, dla przytuliska n ieu le­
czalnych św . Józefa we Lwowie 500 , i dla le­
cznicy lwowskiej 1 .0 0 0  złr.

Rubr. VII. na cele o ś w i a t y  i w y k s z t a ł ­
c e n i a ,  referowali pp. Wład. Sapieha i St. hr. 
Badeni. Zasiłki na rozmaite szkoły, zakłady cie­
m nych i głuchoniem ych, internat sw. Józefa we 
L w ow ie, ula sem inarzystów nauczycielskich 4.U50 
złr., przyjęto bez dyskusyi w corocznie powtarza­
jących się cyfrach. Pozycye subw encyjne dla tea­
trów polskich w K r a k o w i e  (8 .0 0 0  złr.) i we 
L w ow ie (lO.OOO-ł-lO.OOO złr .) przeszły oez dy- 
skusyi. Przy subwencyi dla teatru ruskiego pod 
zarządem „B esidy“ lwowskiej (6.O 00 z łr .)  p. ks. 
Kowalski nie czyniąc żadnego wniosku, poruszył 
m yśl zaprowadzenia w teatrze lwowskim  utrakwi- 
stycznych przedstaw ień , skoro Dora Narodny, 
instytucya „ruska" po trzykroć już odm ówiła  
przytułku teatrowi ruskiemu.

Referent B a d e n i  m niem ał, że wobec tego aktu 
sfery właściwe, mające wpływ  na zarząd „Domu 
Narodnego", powinne dołożyć starań, aby postę­
powanie takie ustało. Czy przedstawienia ruskie 
będą się m ogły odbywać w przyszłym  teatrze 
lw ow skim , to rzeez przyszłości, zawisła od urzą­
dzeń technicznej natury, ale w każdym razie po-

śpiewu w „ L u tn i1* lwowskiej 300 złr. ,  odmawia 
jąc różnym innym  stowarzyszeniom p ro w in c jo ­
nalnym.

O s typendya na  kształcenie się w ś p i e w i e  
i m u z y c e  podali się nas tępujący korapetenei : 
Teresa Patkiewicz, Marya Pi enkel Niwińska, F e  
licya Romanowska, H elena  T o w arn ick a , Mieczy­
sław Bazyli K otkowski,  Rudolf B e rn h a rd t ,  H e ­
lena Łobaczewska, Władysław Paszkowski, 4 r a v  
lia A b e n d r o th , W ładysław  Ł o m iń s k i , Olimpia 
Dworska, W a n d a  Podgórska, Ja n in a  Babińska, 
P io tr  Karpiński, Helena Lipiera. Ksnwery L a ­
skowski, F ryde ryka  Silberstein, J a n  M m e n h a l te r ,  
H erm ina  Assing, W ładysław  D ę b s k i . Bolesław 
Godlewicz, Bolesław Gelb, Marya Sidorowicz, 
W incenta  Bielańska, Karolina Eberbach, Kazi­
m iera  Heller  i Anastazya Iźak.

Sejm przeznacza co roku dla młodzież' kształ­
cącej się w naukach i sztukach 2.000 złr. Gdy 
kwota ta stosunkowo nieznaczna a liczba kompe- 
tentów  co roku wzrasta, przeto komisya budżeto­
wa sądzi, iż s typendya  lub zasiłek z tej pozycyi 
otrzymać powinni tylko c i ,  którzy wykażą, iż 
obok talentu i głosu nabyli już u miejscowych 
nauczycieli lub w miejscowych szkołach muzy­
cznych dostateczne wykształcenie; stypendyum  
lub zasiłek może i pow in ien  im  być dany tylko 
w tym celu, by wykształcenie m uzykalne już n a ­
byte, przez kilkomiesięczną lub  co najwięcej je ­
dnoroczną naukę u znakom itych nauczycieli we 
W łoszech lub W i e d n iu , uzyskali lub udoskona­
lili. Zdaniem komisyi budżetowej, jest  obowiąz­
kiem Wydziału krajowego przy udzieleniu stv- 
pendyum  zapewnić się , iż ono na ten  a nie in 
ny cel użytem zostanie i w tym celu rozdzielić 
je  na  kw arta lne  raty. Petycye wzmiankowane od­
stąpiono Wydziałowi krajowemu do załatwienia 
polecając w szczególności p e ty c y e : Maryi F re n  
k e l -N iw iń s k ie j , W incenty  Bielańskie j,  Teresy 
P a tk ie w c z , Karoliny E berbach  i Anastazyi Iżak.

(Dok. nas t )

Jeżeli Rosya m a cierpliwość czekać, aż z E u ­
ropy wyjdzie jaka propozycya załatwienia sprawy 
bułgarskiej,  to będzie m usiała czekać bardzo d łu ­
go. bo sprawa ta nikogo w Europie nie piecze. 
Jedyn ie  Rosya niecierpliwi się ciągle i pracuje 
spiskami i zamachami nad tem, aby w Bułgaryi 
nietylko zburzyć to, co jest, ale znaleść sp o s o ­
bność do wmięszania się zbrojnego i p rzyw róce­
nia tam swej przewagi politycznej i militarnej.  
Na taką sposobność, czyli jak N ord  pisze, na 

nieobliczalne w ypadk i1* w Bułgaryi liczy Rosya 
gotuje  się, aby się n ie  dać zaskoczyć. W  tem 

jest, przyznanie się do lego. czego się wypiera, 
to jest do zbrojenia, które zresztą i bez tego t ł u ­
maczenia je s t  wiadomein.

Z obecnej chwili.

Pokojowe zapewnienia Rosyi.

Dla T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o  w Kra­
k o w i e  uchwalono 8 0 0  złr., we Lwowie 3 .000 ,
dla „H arm onii** we L w ow ie 300  złr., dla szkoły

W  swoim przeglądzie tygodniowym brukselski 
organ rządu rosyjskiego N ord  pisze, że mimo 
alarmujących wiadomości i doniesień dz ienn ikar­
skich, służących g łów n ie  spekulacji  giełdziarskiej, 
w k o ł a c h  d e c y d u j ą c y c h  i u l u d n o ś c i  
w R o s y i  p a n u j e  s z c z e r y  n a s t r ó j  p o k o ­
j o w y .  Je d y n ie  pożałowania godne rozdrażnienie 
nerwowe, które od półtora roku opanowało E u ­
ropę, przeszkadza ludziom nawet najzimniejszym 
sądzić o pełożeniu  tak, jakiem oiio jest w rze­
czywistości.  Jako  najlepsze znamię pokoju n a le ­
ży uważać fakt, że n i« t w Europie  nie pragnie 
wojny. Co się tyczy Rosyi, to wszystkie wiado­
mości z osta tnich czasów nadchodzące z P e te rs ­
burga, składają dowód, iż Rosya pragnie pokoju. 
N aw et najgorsi pessymiści nie mogą twierdzić że 
p r o g r a m  f i n a n s o w y  m i n i s t r a  W i s z -  
n i e g r a d z k i e g o  j e s t  w o j e n n y m .  Tak sa­
mo nie można nie uznawać doniosłości reskryp­
tu do guberna to ra  moskiewskiego, w którym car 
daje wyraz swego z a u f a n i a  w u t r z y m a n i e  
p o k o j u .  Cóż wobec tak ich  neanifestucyj mogą 
anaczyć kłamliwe doniesienia dzienników .uatrra- 
cilkich i rum uńskich  o koncentracyach rosyjskich?

Po takich wykrzyknikach N ord  zaprzecza s ta ­
nowczo doniesieniom o k u n c e n t r o w a n i u  
s i ł  w o j s k o w y c h  w P o l s c e  l u b  B e s  a r a -  
b i i  — i twieędzi, że Rosya w ogólności biorąc 
nie zarządziła ani mniej, ani więcej, jak tylko 
tyle, ile inne państw a u siebie zrobiły, które nie 
chcą narazić się na  to, by były z a s k o c z o n e  
n i e o b l i c z a l n e m i  w y p a d k a m i  w B u ł ­
g a r y i .

Pożałowania godnern  je s t— pisze dalej N ord —  
że mimo pokojowych zamiarów wszystkich m o­
carstw s p r a w a  b u ł g a r s k a  n i e  z b l i ż y ł a  
s i ę a n i  o k r o k  do  s w e g o  z a ł a t w i e n i a .  
W i n a  t e g o  s p a d a  n a  m o c a r s t w a ,  k t ó r e  

c h w i l i  d o g o d n e j '  p o  a b d y k a c y i  ks.  
A l e k s a n d r a  o d r z u c i ł y  w s z y s t k i e  p r o -  
l o z y c y e  r o s y j s k i e  c o  d u  u p o r z ą d k o ­
w a n i a  s p r a w y  b u ł g a r s k i e j ,  c h o c i a ż  
s a m e  ż a d n y c h  l e p s z y c h  p r o p o z y c y j  
n i e  p o d a ł y .  Lecz czem dłużej czekać się b ę ­
dzie z energicznem  wystąpieniem przeciw u zu r­
patorom w Sofii, tem trudniejszem będzie roz­
wikłanie sprawy. Jeżeli m o c a r s t w a  c z e k a j ą ,  
aż R o s y a  w y s t ą p i  z n o w e m i  p r o p o z y ­
c j a m i ,  t o  b ę d ą  m u s i a ł y  d ł u g o  c z e k a ć .  
W P e te rsburgu  nie myślą wcale o tem, by co 
parę miesięcy wymyślać nowe propozycye, które 
odrzucają gabinety europejskie. Teraz niechże raz 
towiedzą, co sądzą o sposobie załatwienia sp ra ­

wy bułgarskiej i jakich myślą użyć środków, aby 
zapewnić znaczenie trak ta tu  Balińskiego. Rosya 
zgadza się z góry ze wszystkiemi środkami, któ­
re mogą doprowadzić do ś c i s ł e g o  p r z y w r o  

e n i a  t r a  k t a tu...
W  końcu wspominając o wojowniczem prze­

mówieniu ks. F erdynanda  w odpowiedzi na po­
winszowania noworoczne, pisze N ord  z przeką 
sem: Takie gadanie trąci obłędem wielkości i nie 
może być. brane na seryo ani w Petersburgu, 
ani w W iedniu, ani w Berlinie.

W powyższej enuncyacyi dziennika półurzędo- 
wego rosyjskiego jest wyraźna chęć przekonania, 

Rosya p ragn ie  pokoju, a dowodem tego ma 
być list cara do guberna tora  moskiewskiego i 
audżet m inistra  skarbu. Budżety nie były nigdy 
dowodem przekonywającym a najmniej budżety 
rosyjskie. Dlatego taki dowód niczego nie do­
wodzi.

Więcej znaczenia mógłby mieć list cara, ale 
komentarz w N ordzie  o s tosunku Rosyi do sp ra ­
wy bułgarskiej wykazuje, że ten zapowiadany 
pokój zależny jest właściwie od tego, aby raocar 
stw a załatwiły lub pozwoliły załatwić sprawę buł­
g arską  tak, jak sobis tego życzy Rosya W  tej 
mierze pisze Nord, że Rosya stawiała ju ż  wiel? 
propozycyj, ale wszystkie zostały odrzucone, dla 
tago n ie  wystąpi już z żadną, ale zaczeka na 
propozycye ze strony Europy, oraz zapewnia, że 
każdą przy jm ie  —  ale pod w arunkiem  ścisłego 
spe łn ienia  warunków traktatu berlińskiego Ależ 
żadna z propozycyj rosyjskich nie była zgodną z 
duchem  tego traktatu  i właśnie dlatego nie m o ­
gła byś przyjętą, ani naw et szczegółowo rozbie­
raną, bo żadna nie była podaną w formie wła 
ściwej, ale zawsze ubocznie — wykrętami pod 
osłoną rad, udzielanych Turcyi.

W ciągu osta tnich dn i nie zaszedł znowu ża ­
den  wypadek, któryby mógł wpłynąć na zm ianę 
sytuacyi. Stan, jaki is tn ia ł  do niedawna, przybiera 
już charak ter  chroniczny. Chcąc zaś koniecznie 
dopatrzeć się jakiegoś wybitniejszego znamienia 
dzisiejszej konstellacyi politycznej, możuaby co 
najwięcej skonstatować fakt, że l i s t  A l e k s a n ­
d r a  I I I  d o  g u b e r n a t o r a  M o s k w y  n i e  
w y w o ł a ł  o c z e k i w a n y c h  n a s t ę p s t w  i 
że E u ro p a  znajduje się dziś tam, gdzie się zna j­
dow ała  przed ową enuncyacyą cara.

W  braku wszelkich konkretnych  wiadomości, 
jedyną charakterystyczną chwilą są głosy pow a­
żnych zagranicznych dzienników. — N a innem  
miejscu mówimy w artykule brukselskiego Nor- 
da, tu zaznaczamy tylko, że ten  sam dziennik 
zamieszcza nadesłaną w ostatniej chwili korespon- 
dencyę z Petersburga, k tó ia zawiera nieco w y­
raźniejsze wskazówki co do dalszej polityki rządu 
ro sy jsk ieg o . |W  ko respondencji  tej czytamy, że 
Rosya pragnie przyw rócenia traktatu berlińskiego 
nie tylko ze względu na Bułgaryę, ale także ze 
względu na B o ś n i ę  i H e r c e g o w i n ę ,  gdyż 
nie pozwoli ona nigdy, ażeby okupacya tych pro- 
wineyj przez Austryę zam ieniła  się w aneksyę.

W  pewnej części prasy n iemieckiej wzmaga 
się znowu rozgoryczenie przeciw Rosyi Post za­
pewnia, że N iem cy zachowują się wobec prowo- 
kacyj rosyjskich ze zdumiewającym spokojem, 
ale mimo tsgo zwracają baczną uwagę na jej 
przygotowania wojenne. — Post zapowiada, że 
Niemcy poty będą c ierpliwie czekały, póki Ro­
sya nie posunie swych uzbrojeń do ostateczności; 
skoro to jednak nastąpi, będą ooe myślały o bez­
pieczeństwie swych grauic. Gdy zaś oba państwa 
s taną pod bronią, porozumienie się będzie o wiele 
trudniejszem.

Przed kilku dniami pojawił się w Oaz. K» 
lońskiej rzekomo z nad brzegów morza Czarnego 
nadesłany  artykuł, zawierający przepowiednię , i i  
R o s y a  nie mogąc skłonić Turcyi do regular 
nego płacenia kontrybucja  wojennej, myśli o za 
braniu w formie zastawu pogranicznych prowin 
cyj A z y  i M n i e j s z e j .  Pożądliwe jej spojrzę 
rżenia zwracać się mają przedewszystkiem w stro 
nę E r z e r u m .  —  A u to r  ar tykułu  wyliczywszy 
wszystkie korzyści,  jakie Rosya odniesie, mzsze 
rzywszy swe panowanie na południowo-wscho
d e k i e m  w y b r z e ż u  m o r z a  C z a r n e g o  z w r a c a  w  d o

datku uwagę na znajdujące się tam b o g a t  
p o k ł a d y  z ł o t a  i s r e b r a .  T u rc ja  nie wyzy 
skuje dotychczas prawie zupełnie  tych pokładów 
tak iż możnaby przypuścić, że jacyś p ła tn i przez 
Rosyę intrygauci starali się w K onstantynopolu  
przeszkadzać ile możności zorganizowaniu uczci 
wej i sprężystej adm inis tracji  tych kopalń. Ro 
sya chce zachować te skarby podziemne dla sie 
bie samej.

Nordd. A llg ■ Ztg. powtarzając treść powyż­
szego artykułu, dodaje u w a g ę , że ociąganie się 
Rosyi z wypowiedzeniem jasnego  program u jest 
ni°pokoiącym objawem, że jednak  w walce SDrze- 
cznych interesów  potężniejszemi są te ,  które za­
angażowano w politykę pokojową.

byli w komplecie i zgodzili się po w yczerpują­
cych debatach na sposób w ys tępow ano  J e s t  je ­
dnakże w Izbie poselskiej tylko 14 posłów poi 
skich, i z powodu tej małej liczby, żadnej akcyi 
znaczniejszej nie można powziąć bez uzyskania 
poparcia u innej frakcyi, a to mianowicie u ka­
tolickiej frakcji  Dopóki to nie nastąpi, o po- 
wziętyeh w Kole uchwałach zawiadamiać publi­
czności nie potrzeba, gdyż te uchw ały  zmienić 
się mogą.

Na wczorajszatn posiedzeniu Koła, na  k tó re  z 
Izby poselskiej wszyscy, z Izby  panów  6 stawiło 
się członków, nastąpiły  w ybory i ukonstytuowa­
nie Koła.

N a prezesa wybrano  przy pierwszem skru ty­
nium (w ybór  w edług ustaw uskutecznia się zakry- 
temi kartkami) posła W. W i e r z b i ń s k i e g o ,  
który jednakże po podziękowaniu za zaufanie o- 
świadczył, że wyboru przyjąć n ie  może.

Przy nas tępnem  więc g łosow aniu  w ybrano p re­
zesem posła pułkownika Ign. Z a k r z e w s k i e ­
g o ,  który wybór przyjął. W iceprezesem  w ybra­
no dotychczasowego, członka Izby panów, p. L. 
Ś l ą s k i e g o .

W ed ług  wiadomości z S a n  R e m  o stan zdro­
wia Dastępcy tronu  pruskiego jest zupełnie n o r ­
malnym, a rekonw alescen t wygląda nadejścia wio­
sny w pełnej nadziei powrotu do Berlina. Po­
wierzchowność następcy tronu  miała znacznej d o ­
znać zmiany wskutek zaleconego p*-zez lekarzy 
częściowego golenia zarostu; donoszą równocze­
śnie, że dr. Mackenzie jeszcze przed końcem sty 
cznia przybędzie do San Remo celem szczegóło 
wego zbadania s tanu zdrowia pacyenta swego a 
zarazem może w celu usunięcia  zawadzających 
części ciała w krtani. Śmiało twierdzić można, 
że przy najbliższem konsiliura lekarskiem dya 
gnoza wypaść musi odm iennie od postawionej 
w, listopadzie z. r.

wielkorosyjskim. U sunięcie więc wpływu rosyj­
skiego było aktem obrony koniecznej“ .

W drugim artykule pisze ten sam dz ienn ik :
„Czy nasi „bracia pó łnocn i1* sadza się napra­

wdę uprawnionym i do żądania od Serbii podpo­
rządkowania swojego stanowiska politycznego pod 
politykę rosyjską ? Czy zasługi Rosyi około wol­
ności Serbii większe są od zasług Austry i ? Czy 
pochodzenie słowiańskie i wiara prawosławna u- 
zasadniają dostatecznie polityczną zaw iłość?  —  
H istorya wykazuje, że Rosya właściwie dla Ser­
bii nic n ie uczyniła i że Śerbia wszystkie swoje 
zdobycze na zasadzie traktatu berlińskiego za­
wdzięcza Austryi, podczas gdy Rosya w pokoju 
sanstefańskim zupełnie o Serbii zapomniała. Ż ą ­
dania Rosyi n ie są w żadnym stosunku do jej 
usług wobec Serbii. Dzisiaj jeszcze naigrawa się 
Rosya z Serbii i jej króla i chce mać nienawiść 
między naród i władzę. Niezawisłość Serbii jest 
jednak  ugruntow aną i nierozerwalnie złączoną z 
narodowym tronem królewskim dynastyi ODreno- 
wiczów. Serbia obi oni się przed wrogami, skąd- 
kolwiekby oni przyszli — z północy czy po łu­
dnia. O tem niechaj tak zwani „północni bracia** 
pamiętają**.

SCronika.
K r a k ó w .  23 stycznia.

W  sprawie s p o r u  f r a n c u s k o - w ł o s k i e -  
g o  pisze M a tin :  „Crispi daje się ciągnąć za 
uszy, jak pierwszy m in is te r  prostego kacyka, aby 
Francyi udzielić należnego jej zadosyćuczynienia 
w kwestyi prawa m iędzynarodow ego , o której 
nie przypuszczaliśmy, że doprowadzi do tak za­
wiłych i żm udnych  rozpraw, jak  z rządem jakiego 
małego murzyńskiego króla. Można było słusznie 
oczekiwać, ponieważ W łochy są kra jem  cywili­
zow anym , szybkiego zała tw ienia tego zajścia.. 
Crispi chciał sum z początku dać to zadosyću- 
czynienie, ale po rozwadze —r  alt9b raczej w sku­
tek podszeptów wielkiego hypnotyzera  z B erlina—
zm ienił  postawę i słusznym

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  23 stycznia.

S e j m  k r a j o w y  zakończył swojo czynności 
sobotę na posiedzeniu wieczornem — po u- 

chwaleniu budżetu. Sprawozdania z osta tnich po­
siedzeń z braku miejsca podamy dopiero jutro.

P rezydent I z b y  p o s e l s k i e j  dr. S in o 1 k a 
już dziś — w poniedziałek —  m i  stanąć w Wie 
dniu, aby się Z-ijąć przygotowaniem pierwszego 
posiedzenia Izby, zwołanej na d. 25 b. m.

Ju ż  ua tem pierwszem posiedzeniu będzie roz 
dany projekt rządowy o r e f o r m i e  p o d a t k u  
g o r z e l n i a n e g o .  S tara  Presse dodaje od sie­
bie, że ta projektowana nowa ustawa gorzelnia­
na, jak i przygotowany już w komisyi projekt 
podatku cuk ro w n ia n y m , oparta  je s t  na  z a s a ­
d z i e  o p o d a t k o w a n i a  k o n s u m e y i .

Zapowiedziany wniosek szkolny ks. L i ą h t e n- 
s t e i n a  o reformę szkolnictwa w duchu  wyzna­
niowym nie pojawi się w Izbie — jak  PolitiJc 
donosi — lecz najpierw w komitecie egzekuty 
w nym  prawicy. W niosek ten —  jak inne  dz ien ­
niki piszą —  nie ma nic wspólnego z wnioska­
mi, poruszouemi przez Sejmy krajowe, galicyjski 
i czeski, a dążącemi do r o z s z e r z e n i a  a r a ­
czej do p r a k t y c z n e g o  u z y s k a n i a  zgodnie 
z konstytucyą, szerszego autonomicznego zakresu 
działania sejmów krajowych.

Znane r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r a  o- 
ś w i a t y  p. G a u t s c h a  o s t a ł y m  u r l o p i e  
p r o f e s o r ó w  szkól średnich na  cały czas na- 
leżania ich do Izby poselskiej, był w sekcyi pra­
wnej w wiedeńskiej Radzie gminnej przedmiotem 
długiej rozprawy. Zgodzono się w końcu n i e  
p r o p o n o w a ć  o d w o ł a n i u  s i ę  d o  t r y b u ­
n a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  a więc pogo­
dzić się z faktem, i w dalszej konsekwencyi do ­
radzić Radzie g m i n n e j , aby w miejsce profeso­
rów, będących członkami Izby poselskiej a teraz 
stale urlopowanych, mianowała zastępców ua koszt 
tychże profesorów.

Z Berlina donoszą, że na  ostatniem posiedze­
niu K o ł a  s e j m o w e g o  p o l s k i e g o  obrado­
wano nad sposobem wystąpienia w sejmie w spra- 

ie r o z p o r z ą d z e ń  s z k o l n y c h ;  posłowie'

skargom F rancy i 
przeciwstawia drobnostkowe wykręty słowne. 
Czas już, aby tej grze koniec położono. F rancya 
dosyć już czekała, a nasz m inister spraw zagra 
nicznych musi po jm ow ać, że godność Francyi 
nie dozwoli mu cierpieć dłużej tego położenia, 
które przez zwlokę staje się upokarzającem" 

Poseł włoski w Paryżu hr. M e n a b ,r e a uwia 
domił m inis tra  F lo u re n sa ,  że według depeszy, 
jaką z Rzymu o trzym ał,  można spodziewać się, 
że wkrótce spór się zakończy. Dziennik D iritto  
wywodzi całe zajście z nieporozumienia, czy z nie- 
ezujności przepisów ustawowych. W ed ług  układu 
zawartego w roku 1868 między W iochami a be 
jem  Tunisu, postępowanie spadkowe po podda 
a y c h  tu n e ta ń s k io h  z m a ły c b  w e W łoszech , m ia ło
hyc przeprowadzeniom weuTug ustaw włoskich 

Art. 2 konwencyi francusko-włoskiej z r. 1884 
zachował bez zmiany poprzednie umowy między 
Włochami, a bejem Tunisu. Gdy więc teraz g e ­
nerał tune tańsk i Hussim um arł  we F lo re n c j i  zo 
stawiając majątek 3 mil franków, powinna mieć 
zastosowanie konweneya z r. 1868. Sąd florencki 
wezwał przeto konsula francuskiego, który część 
majątku po zm arłym opieczętował, aby spadek po 
Hussim ie złożył w sądzie, a równocześnie zawia 
domił g o ,  że m o ż e b y ć  obecnym przy rozpra­
wach. Konsul francuski nic dał żadnej odpowie 
dzi. a wówczas trybunał orzekł przedłożenie pa­
pierów. P re to r  Tosini działał przeto jedynie z po 
lecenia sądowego.

Z R z y m u  d o n o szą ,  że konflikt francusko- 
włoski, wywołany zajściem w konsulacie floren­
ckim, wkrótce już się ułoży. Zbadanie sprawy 
miało wykazać, że w danym  wypadku rozchodzi 
się jedyn ie  o kwestyę prawną, czy konsulat fran ­
cuski, czy włoska władza sądowa je s t  Kompeten­
tną  do przeprowadzenia postępowania spadkow e­
go po Hussimie paszy, który był tune tańsk im , a 
n ie  francuskim poddanym .

W S e r b i i  s t r o n n i c t w o  r a d y k a l n e j  
r z ą d  z jego g rona  utrwalają się o tyle, że we­
dług ostatniego dearetu  króla, kilku naczelników 
okręgowych a zbyt gorliwych zwolenników stron 
nictwa liberalnego, zostało przeniesionych lub u- 
u u ię ty c h , a zastąpiono ich zwolennikami s tron­

nictwa radykalnego, —  że pożyczka zawarta ze 
spółką finansową uwalnia rząd od wielu kłopo 
tów i daje mu środki do przeprowadzenia wielu 
reform administracyjnych i skarbowych

Równocześnie s tronnic tw o liberalne, k;erowane 
przez R i s t i c s a ,  s traciwszy rządy rozpada się 
na dwa kłócące s:ę z sobą odcien ia ,  Da staroli- 
lerałów pod wodzą tegoż Risticsa i n a  młodych 
którzy nie mogą tego przeboleć, iż przez nie 
zręczne i dwulicowe postępowanie swego naczel 
nika utracili znaczenie.

Z ustąpieniem Risticsa i s tosunek Serbii do 
Rosyi zaczyna się dokładniej wyjaśniać i p rzy ­
bierać charakter większej samodzielności,  a uro- 
szrzeuiotn rosyjskim daje odprawę Yidtlo  w n a­
stępujący sposób:

„W pływ  rosyjski na półwyspie bałkańskim a 
szczególności w Serbi.  znikł dlatego, ponieważ 

interesa, których tamże broniła Rosya, koli 'owa 
z interesami Indów bałkańskich, a pod maską 

idei panslawistyezuych miano wyłącznie na oku 
plany wielko-rosyjskie. Politykę państw  bałkań 
skieli chciała Rosya oddać w służbę swojej wła­
snej polityki, zapominając o tem, że narody bał­
kańskie mi j ą  ju ż  wysoce rozwiuięte poczucie na­
rodowościowe i samoistnych swoich praw nie wy- 
zekąją się dla celów panslawistycznych. Repre­

zentantam i tych idei w Serbii są Risties i ek*
metropolita M ic h a ł ;  dlatego n a p i ę t n o w a n o  ich 

iko zdrajców ojczyzny. W p ł y w  R o s y i  w 
S e r b i i  p o l e g a ł  o a z d r a d z i e  s t a n u  i 
d l a t e g o  n i e  m ó g ł  s i ę  n a  d ł u g o  u t r z y ­
m a ć .  Dziś wDlyw ten nie inoże już być przy­
wrócony dla tego, że Rosya nie chce zrozumieć, 

narody bałkańskie nie na to i s tn ie ją , by sa

w

W sali Tow strzeleckiego przy n dzwyo/aj licz­
nym udziale publicznnśoi edbył się w sobotę wie­
czór muzykalno wokalny, połączony z odczytem i 
przemówieniami. Wieczorkiem tym obchodzono pa 
mięć dwudziestej piątej roczniey powstania 1863 
roku. Wstęp dozwolony był tylko za okazaniem ro­
zesłanych zaproszeń, a uważana za wielką sala To­
warzystwa strzeleckiego, stanowczo za szczupłą się 
okazała na pomieszczenie wszystkich przybywają­
cych.

Rozpoczął obchód ksiądz Żulińiki krótką chara­
kterystyką ostatniego naszego zbrojnego ruchu. S ło­
wa inowcy iż domaganie się Polaków zdobycia 
politycznej niepodległości jest patryotyeznym obo­
wiązkiem, którego nikt zakaz.ó nie może i nie zdo­
ła —  przyjęli zebrani przeeiągłemi oklaskami.

Chór włościan z Bieizanowa, który rano wziął 
czynny udział w nabożeństwie, odśpiewał dziar­
skiego krakowiaka z „K-ściuszki**, pieśń na „W a­
wel a na powszechne żądanie dorzucić mnsiał 
jeszcze jedną piosnkę.

W zastępstwie chorego p. Stefana Buzzezyńskiego 
odczytał jeden z akademików dłuższy nstęp z przy­
gotowanej do drnku praoy zasłużonego pisarza: 

O powstaniu 1863 r . “
Młodziutka panna Walterśwna, uczennica prof. 

SiDgera, odegrała na skrzypcach Gondoh»r§ Biesa 
i Kawatinę Raffa z wielkiem powodzeniem.

Pani Zolla Sinkiewicz >wa ze Lwowa odśpiewała 
Chopina „Lecą liście z d rz rw # “ , tegcż „Pisszczo- 
ckę“ , Abta „Dobranoc** i „Rywalki" Madejskiego. 
Chór akademi"ki zakończył wieczór „Pieśnią Fila­
r e tó w "  i ruskim chórem.

Na gorący poklask zasłużyły przemówienia repre­
zentanta młodzieży akademickiej, składającego słow» 
czc.i uczestnikom powstania 1863 r. za ich poświę­
cenie, oraz meuczona mowa wieśniaka Siarkt 2 
Brzegów pod Wieliczką który oznajmił. iż od na­
dania konstytucji ■wieśniacy flobfz* pójiaują obo­
wiązki swoje względem ojczyzny

Obchód, mający cechę prywatną, lecz podniosłą, 
na długo niezawodnie pozostanie w pamięci wszyst­
kich obe«nyob.

W -Zgodzie**, Stowarzyszenin rękodzielników 
święcono wczoraj 25 rocznicę powstania styczniowe­
go. Dr. Bolesław L u t o s t a ń s k i  w podniosłych 
słowach wykazał znaczenie zbrojnego narodowego 
rnchu i zasługi bohaterskich nczeitników. Zebrani 
odśpiewali naitępnie pieśni narodowe-

t  Bogusław Longchamps, dr. medycyny, żoł­
nierz z 1831 r..  o którego śmierć' Pi hliśmy wia­
domość w telegramach z soboty, zma,‘I we Lwowie 
21 bm. Zmarły by* jedną z najb^dzioj poważa­
nych i sympatycznych osobistości Lwowa. Petomek 
francuskiej rodziny, osiadłej w XVlU w w pol- 
sce, urodził się we Lwowie 18u8 r- i tamże ukoń­
czył pierw8ze szkoły, a kursa medjtane w Pradze. 
Wśród studyów swoich pocpieszjł ;  Pragi w sze­
regi pewstaAa 1830 r. i odzn&czJ^ się w bitwie 
pod Iłżą. Po nieszczęśliwym wyniku powstania, D" 
kończywszy medycynę w Pradze. wrócił do kraju i 
osiadł w Sanockiem . 'gdził jak° l*karz i ebywatel 
pozyskał szacunek i zaufanie obywateli, którzy ob­
darzyli go mandatem posidskiin c*° Sejmu wiedeń­
skiego. W r. 1846 uwięziony ** n*leżenie da ów­
czesnego ruchu nai odo wego, J J siadywał  karę aż|do 
marca 1848. W ostatniem p o s ta n iu  1863 r  lnbo 
nie brał sam udziału dla p°deszrego wieku, był 
jednak czynnym członkiem *  organizaeyi. Resztę 
życia zmarłego wypełniły obowiązki lekarza miej­
skiego i ordynałyusza Sióstr Miłos ord.ia we L w o ­
wie, przyezem jako wiceprere3 Tow opieki nad we­
teranom'. z r. 1831 gorliwie zajmował się ich lo 
sem. Dowodem powszechnego szacunku, który ota 
ozał ś. p. Longehamp8a, był jubilens*. jak:i obcho- 
lził medawuo w-. Lwowie w 50-letnią recznieę le­
karskiego zawodu. Cześć pamięci żołnierz* pra wego 

użytecznego obywatela kraju ! 
t  Witali8 Snrochowski weteran Sceny poleŁiej, 

b. dyrektor teatru lwowskiego, właściciel dóbr ziem­
skich, zmarły we Lwovvi=> 21 b- m., należał do naj­
znakomitszych artystów dram ^y^uych .  Zawód swój 
rozpoczął w roku 1811 z® F f rfkcji Kamińskiego. 
Pierwsze próby bardzo nief°rtunne Smochowski pi&- 
cą i wielkim talentem P°^r do najznakomitszej 
gry utworów Szekspir0^ 8^ 1̂'h, Szyllerowakich i in­
nych Ś. p Smochowski urodził się wDemidowie w 
roku 1793. Do e*feół uczę8Zczaj. we L w -wie, gdzie 
jako słuchacz filozofii, pierwszy raz wystąpił na 
scenie pod nazwiskiem Sosnowskiego i odtąd już
stale praooW®ł dla eceny.

iż

W
moistną państwową egzysten cję poświęciły ce lom ' Jagiellońskiej wazechnicy.

roku 1861 obchodził ś. p. Smothowski 50 
le tn ią  rocznicę swej artystycznej działalności Oa.a- 
tn i raz  w ystąp i  na scenie w roku 1871 w trage 
dyl Szyllera „Zbó,cach“, jako Frauciszak, a lubo 
już 78 letni starzec w y w o ła ł ogromne wrażenie, 
kończąc na tem swój zaw ód.

Zmarły zostawił liczną rodzinę, wśród któiej' k il­
ku wnuków i p raw n u k ó w . Cześć jego pam ięci!

Zmarli Ksiądz J»n Drożdziewicz, dr. teologii, 
emerytowany prof Uniwcisytetu JagiellońsKiego, 
radca konsystorza i probosz parafii św. Mikołaja na 
Wesołej zmarł w sobotę w 76 roku ŹTCia.

Zmarły był jednym z najstarszych profesorów

,
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Niedawno obehodził uroczyście 50 rocznicę święceń 
kapłańskich.

Władysław L a n g 1 e , inspektor telegrafów Towa­
rzystwa kolei państwowej, a brat Karola zaszczy­
tnie znanego obywatela, zmarł w Pradze po kilku­
miesięcznej słabości. Prawością i łagodnością chara­
kteru zjednał sobie poszanowanie i cześć nietylko u 
rodaków, ale w ogóle u wszystkich, którzy go bli­
żej poznali. Nie wielkie grono Polaków z Pragi i 
okolicy odprowadziło tego zacnege seniora dnia 20 
b. m. na miejoe wiecznego spoczynku.

Krakow skie Koło nauczycieli szkół wyższych 
odbyło walne zgromadzenie dn. 15 bm. Po odczy­
taniu i przyjęciu sprawozdań sekretarza i skarbnika, 
uchwaliło zgromadzenie wydawnictwo r Biblioteki pe­
dagogicznej polskiej", dawniejszych autorów objąć 
mającej; poczem nastąpi? wybór Wydziału na r. 
1888. W ybrani;  przewodniczącym ks. dr. Zygmunt 
Lenkiewicz prof. Uniw., zastępcą przewodniczącego 
Stanisław Siedleeki, prof. gimn. III, członkami Wy­
działu dr. Józef Rostafiński i dr. Franciszek Schwar- 
zenberg-Ozrrny profesorowie uniwersytetu Jan  Rot­
ter prof. szk. przem., dyr. dr. Leon Kulczyński i 
dr. Franoiszek Tomaszewski z gimn. św. Anuy, 
prof. dr. Karol Petelenz i prof. Józef Taborskl z 
gimn. św. J a c k a , prof. dz. Hugo Zathey z gimn. 
III, prof. dr. Ludomił German i prof. ks. dr. Eu- 
staohy Sl^rochowski z szk. realnej. Na posiedzeniu 
dn. 20 bm. wezwał Wydział na sekretarza prof. 
Taborskiego, na skarbnika dra Tomaszewskiego.

Dr. Smolka. prezydent Rady pańs tw a, wczoraj 
rano przybył ze L w o w a , a dziś rano pospiesznym 
pociągiem edjeohał do Wiednia.

P08Bł Hausner dziś rano przejechał ze L w ow a 
do W iednia.

Po8łowle sejmowi pp. C hrzanow ski, br. Miero- 
szowski i dr. Waigel dziś powrócili ze Lwowa. 
Niektórzy z poołów ni# doczekawszy odroczenia se­
s j i ,  ju i  w sobotę bawili w Krakowie. W ogóle 
w bieżąoym roku wielu posłów opuściło Lwów 
proed urzędewem odroczeniem Sejmu. 

Konserwatoryum muzyczne w Krakowie. We
środę dnia 1 lutego b. r  odbędzie się uroczystość 
otwarcia konserwatoryum Towarzystwa muzycznego 
w Krakowie z następującym programem : 1) O g o ­
dzinie 10 przed połndniem nabożeństwo solenne 
w kościele akademickim św. Anny. 2) Po nabożeń­
stwie udadzą się obecni razem do sali Towarzystwa 
muzycznego (plac Szczepański 1. 3), gdzie nas tąp i ; 
3) Przemowa prezesa Towarzystw 1 muzyczuego. 4) 
Przemowa dyrektora konserwatoryum

Odczyty- Wczorajszy piąty wykład prof. Cybul­
skiego zapewnie z powodu d ngiego odbywającego 
się w tymże samym czasie odczytu ks. Załęskiego 
sprowadził mniej liczną niż zwykle publiczuość. 
Szkoda wielka, bo z zajmującej treści najw.ęcej in 
terssujące objaśnienie o skurczach mięśni zastoso­
wał prelegent do potrzeb wychowania. Skurcze te 
u dzieci wywołują potrzebę ich tak częstych ruchów, 
które jeśli zbytecznym rygorem, zwłaszcza w pensjo­
natach żeńskich, są tamowane, — zniewalają nie­
jako dzieci zastąpić te ruchy wyginaniem kręgosłu­
pa, co zarazem powoduje tak częste skrzywienia, 
którym później żadne już środki zaradzić nie mogą 
Następny wykład w przyszłą niedzielę.

Z w y k ładów  popularnych, urządzanych Stara­
niem Towarzystwa Oświaty ludowej, odbył się wczo­
raj czwarty z kolei „0 uttroju monarchii austrya 
ckiej". Przyznać należy, że prelegenci w chlubnej 
iwej i bezinteresownej pracy doburają temata dla 
słuchającej ich publiczności nader pożyteczue, do 
których wczorajszy wykład prof. Zalewskiego bez­
sprzecznie należy. Słuchacze mieli bow.em sposobność 
obznajomieniasię z ustrojem i różnemi instytucyami 
Państwa, w którem żyjemy, a które to wiadomości 
w każdym zawodzie są niezbędne. To też spodzie­
wać się należy, że coraz więcej korzyści te będą 
uznane i chętnych słuchaczy w ich własnym inte­
resie zawsze jak wczoraj licznie zgromadzą.

Konfiskaty. Policy* tutejsza skonfiskowała afisze 
donoszące o balu na rzecz weteranów wojsk pol­
skich z 1831 rokn olbyó się mającym, z powodu, 
iż umieszczono na nich litografowanego polskiego u ła­
na, starego weterana i orła.

Z teatru. Pierwsze z zapowiadanych i odkłada 
nych widowisk francuskiej wędrownej operetki, 
„Maskota I Audrana, zgromadziło w sobntę stosun­
kowo do zdwojonych cen wstępu, a zwłaszcza 
wobec uroczystości dnia wcale znaczne grono miło­
śników podkasanej cudzoziemczyzny. Niezbyt liczna, 
a bynajmniej nie „pierwszorzędna" trupa śpiewa­
cka, jak brzmiały komunikaty zbyt ruchliwej nie. 
kiedy administracyi naszego teatru, przedstawiła 8ię 
dość niekorzystnie w operetce znanej u nas z przed­
stawień teatru lwowskiego —  a gwiazda jej perao- 
nalu p. Decrozn niczem nie mogła zaćmić własnych 
naszych gwiazd tego sami go fachu. Oprócz panny 
Uecrozy urodziwej lecz śpiewającej wcale pospolicie 
1 wtórują tj jej dyskretnie drugiej solistki, trupa 
Posiada jedynego dobrego śpiewaka w osobie p. 
Sehm tta, który żywością g.y oraz ładnym i dobrze 
używanym głosem odpowiedzieć mógł umiarkowanym 
®czekiwanjom— dość skromna wystawa zaś przy nie 
udolności muzycznej reszty solistów i częstych nie­
porozumieniach chóru z orkiestrą p Hocka, która 
w *dumiewająco krótkim czasie opracowała ope­
retkę, w zupełnej była harmonii z określoną już
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wartością towarzystwa, zmuszonego szukać za gra­
nicą swego kraju powodzenia i rozgłosu.

Wczoraj trupa zupełnie tę samą opinię zdobyła 
wystawieni m głośnej w Paryżu operetki Rogera 
z librettem, pp. Ferriera i G arró: „Józefina sprze­
dana przez siosry".

Zbiegowi okoliczności przypisać należy występ we­
sołych Francuzów na scenie narodowego teatru w 
dniu obchodu douiosłej i bolesnej narodowej rocznicy, 
wszakże więcej od pobytu operetkowej trupy w Kra­
kowie przykrym jest fakt, iż publiczność w dniu 
tym tak licznie podążyła do teatru. Jeżeli admini- 
stracya kontraktem obowiązaną była eddać salę 
wędrownym śpiewakom na wieczór sobotni — to 
można było bodaj wczorajszemu popołudniowemu wi­
dowisku nadać patryotyczną cechę. Niezadowolenie 
ogólne, iż tak się nie stało — najzupełniej podzie­
lamy i zaznaczamy, iż dyrekeya sceny polskiej nie 
spełniła w tvin razie sw ago obowiązku.

Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Wczorajszy fe­
styn dzmnny u d i ł  się najzupełniej. Kilkaset osób 
używało ślizgawki na doskonałym lodzie przy 
dźwiękach dwóch orkiestr wojskowych. Młodzież zdo 
bywała sobie bukieciki, wypadające z rakiet p .  Mą- 
drzykowskiego,

Na WiŚiB przed młynem parowym pp. Baruchów 
na Podgórzu, gdzie jest wskutek wypływu ciepłej 
wody z młyna wielka przestrzeń niezamarznięta, po­
kazało się dnia 22 b. m. w południe 8 dzikich ka­
czek, które nie zważając, na Loznych widzów na 
moście i na brzegach ochoczo pływały i zanurza­
jąc się wodę.

Do A fry k i. Z inieyatywy hr. Branickiego, w po­
łowie marca r. b. wyrusza z Wars jawy towarzystwo, 
złożone z kilkunastu osób, dla zwiedzania wybrzeży 
afrykańskich. W wycieczce tej, mającej cele nauko­
we, oprócz kilku myśliwych oraz zuanego naturali- 
sty Stolemana, biorą udział dwie damy. Podróżnicy 
mają się zjechać w Paryżu, skąd przez Marsylię 
udadzą się do Algieru, a następnie do Tunisu i Ma- 
rokko Wycieczka trwać ma dwa miesiące, a okazy 
zdobyte przeznaczone zostaną do tworzac-go się w 
Warszawie Muzeum przyrodniczego

Dyrekeya kolei Karola Ludwika denosi, że z po­
wodu zasp śnieżnych wstrzymany został ruch na 
kolei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej.

Tak więc wobec tego, że przeszkoda między Kra- 
snem-Podwołoczyskami nie została jeszcze usuniętą, 
regularny ruch pociągów na tej kolei odbywać się 
będzie tylko między Krakowem, Lwowem i Broda­
mi, tudzież między Krakowem i Wieliczką, wreszcie 
między Dębicą a Rozwadowem i Nadbrzeziem.

W Brzesku odprawionem zostało w kościele pa­
rafialnym w dniu 22 b. m. w ćwierćwiekową ro­
cznicę powstania styczniówego w roku 1863 za 
duszo polcgłvcl^ za wolność rodaków, soleune nabo- 
enstwo przy licznym udziale publiczności, która od­

śpiewała patryotyezno pieśni.
Biała 23 stycznia. (Telegram Nowej Reformy). 

zis umarł tu inżynier powiatowy Karol Baecker.
"  Podhajcach otworzył kancelaryę adwokacką 

dr Waleryan Kafliński.
Z Gracu donoszą, iż sześciu studentów uniwer- 

8y e u pozbawionych zostało prawa uczęszczania na 
wykłady przez trzy półrocza, a to z powodu, iż 
przed odbyć się mającym studenckim komersem u- 
sunięte zostały z sali biusty cesarza i cesarzowej. 
Ukarani akademicy do winy tej się nie poczuwają, 
śledztwo zaś sprawców usunięcia biustów nie wy­
kryło, —  pokutować wije muszą należący do ko­
mitetu urządzającego komers.

W BudupB8ZClO odbędzie się 26 biu. bal polski 
na cele dobroczynne. Prezesami honorowymi na : hr. 
Emil Z a łusk i , hr. Eugeniusz Zichy, Jan  Bobula, 
Jan  Haberhauer.

spirytusem z buraków, albo z tanią okowitą nie­
miecką. Zdarzają się bardzo liczne wypadki sprze­
daży tej ostatniej za prawdziwy koniak. Wiedzą • 
tern wszyscy^ publiczność wie co kupuje, może za­
tem mieć się m  baczności, doszło jednak do mo­
jej wiadomości, że na koszt kupców angielskich 
którzy o tom nie wiedzą, dopuszczają się licznych 
bardzo oszustw, przesyłając im zi koniak jakąś 
mięszaninę, której główną częścią składową jest 
najpośledniejsza okowita, fabrykowana w Niemczech 
z kartofli. Gdyby artykuł ten przesyłano dr Anglii 
wprost z Niemiec, wówczas kupcy angielscy domy­
śliliby się zapewne szwindlu, dlatego też oszuści po­
stępują w sposób nas tępujący: Firmy londyńskie, 
handlujące koniakiem, mają agentów swoich w Ham­
burgu, lub też w innych centrach niemieckiego 
handlu okowitą i ci to agenci wysyłają dia nich 
zakupioną okowitę do Bordeaux, albo do innego 
portu francuskiego, jako rzekomo przeznaczoną dla 
Francyi. rzeczywiście jednak w tym celu. aby ukryć 
jej pochodzenie. Stąd dopiero t brykat ten wysyłają 
już pod uazwą koniaku do portów, gdzie ładują go 
na okręta. odpływające do Anglii,"

Ceny zbóż i produktów na giełdzie wiedeńskiej
od 16 do 21 stycznia:

R z e p a k  za 100 kilogr na luty marzec 11 80 
do 11-90; na jesień 11— 10 do 11 — 20 .

P s z e n i c a  na wiosnę 7 ' 6 8 — 7"70, na maj- 
czerwiec 7 7 4 — 7 -16.

Ż y t o  na wiosnę 6-18 — 6 20 na maj-czerwiec 
3-26— 6 2 8

O w i e s  na wiosnę 6 0 3 — 6 05, na maj-czerwiec 
6 1 7 — 6 19.

K u k u r u d z a  na maj-czerwiec 6 56 — 6 - 5 8 ,  na 
czerwiec-lipiec 6*52 — 6 54, na lipiec-sierpeń 6 52 — 
6-54.

J ę c z m i e ń  morawski prima 7 7 5 —8 50, średni 
6-75— 7-75.

K o n o p i e .  Za 100 kilegrm. węgierskie surowe 
2 7 ’00 — 32 00, galicyjskie surowa 23 00  — 28 00, 
czesane 30 00— 40-00, włoskie, czesane, wyborowe 
98 '00  — 11 2 — Usposobienie spekojne

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r, 1887 
1 0 0 '— 130',  podmiejski 105 — 125', wiejski 90 00 
do 110 00 , zielony 1 5 — 20,

K o n i n  za 100 kilgr. Styryjski czerwony <zy 
szczony 46 do 48, włoski 45 — do 50 —

L u c e r u a  I  sorty za 100 kilogr. wtmka 54' — 
do 6 0 -— , francuska 8 2 '— do 85 — , w ęgbnka  
56 — 60 złr. czeska b iała 40 — do 60 
banacki 12 0 0 —1 4 '0 0

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w miej­
scu 2 6 ' 3 1 -  26 '50 ;  za luty, kwiecień 26 75.

Usposebienie spokojne.
O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 31 5 0 - 3 2  00
N a  t t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19 '75  

do 19*80, prima kaukazka zTryjestu w cysternie po 
6 '25  do 6 '50, amerykańska 2 2 -75 — 23 00.

O . e j  r z e p a k o w y .  Z? 100 Glng-omów z w *  
29 00 - 29 25, na styczeń-kwiecień 2 9 '0 0  — 29 50. 
na wrzesień-grudzień 1888  27-25 — 28-00.

Usposobienie spokojne.
S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 

w miejscu za towar przedni 56 5 0 —57 00 U sp o so ­
bienie ożywione.

Ł ó j  Za 100 k.log I sorty 30 50 — 3 1 -0 0 — .

u i e L c u i -  f i u g l c .  i» Ł*
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

K rak ó w , d n ia  2 3  s ty c zn ia .

Mianowania. Minister skarbu mianował koncy- 
pienta ministeryalnego dra Stanisława Szlaohtow- 
skiego sekretarzem mimsteryalnym w ministeryum 
skarbu.

Odznaczenia. Cesarz nadał ks. Teofilowi Łękaw- 
skiemu, dyrektorowi seminaryum w Przemyślu, krzyż 
orderu Franciszka Józefa, z powodu ustąpienia w 
stan spoczynku.

Repertoar teatru krakowskiego.

Kazimierz Wielki 
5 aktach, Stani-

W e w t o r e k  24 stycznia: 
i Esterka", dramat historyczny w 
sława Kozłowskiego.

W e  c z w a r t e k  26 stycznia: Drugie czwartko­
we przedstawienie (wznowienie) „Spirytyści“ , kome- 
dya w 4 akrach Gustawa Mosera.

W s o b o t ę  28 stycznia : Na dochód Leona Stę- 
powskiego, „Nasi poczciwi wieśniacy", komedya w 
4 aktach Witoryna Sardou.

Dział ekonomiczny.
Fałszowanie koniaku. Angielskie ministeryum 

spraw zagranicznych wydało księgę uiebieską o 0- 
szus wach, popełnianych we francuskim handlu ko 
makiem. W księdze tej znajduje się następujące 
sprawozdanie konsula angielskiego w L a  RocheJle : 
„Czysty koniak sta ł się obecnie bardzo rzadkim 
koniak z a ś , który sprzedają, bywa raięszanym sn

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

daiś 
g. 2 pop

Ciśnienie p»wietrzą 
(zred. do 0 °) 733 5 mm 734 Omm 738 8 ®m

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza

— 0«,0 + 1#, 6 | - 0°,0

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)

WSW 1 W 4 :N E N 4

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

100% 9 3 % •05
O

O

Stan nieba 
10 zup. pochm.

10
śnieg 10 10

U w a g i ;  Od czasu do czasu deszcz ze śniegiem 
i krupami.

Telegramy „Nowej Reformy*;
(Prywatne . )

Wiedeń, 23 stycznia. W kościele Rupręch ta  
odbyło się nabożeństwo żałobne za poległych w 
r. 1 8 6 3 ,  równocześnie towarzystwo rusińskie 
„Sicz" w kościele r u s iń s k im  urządzało reąu iem  
za Fedkowicza.

Wiedeń, 23 stycznia w  Rosyi zagrażają nowe 
zaburzenia wśród młodzieży uniwersyteckiej. Po- 
licya pilnie strzeże wszystkich budynków uni­
wersyteckich. Otworzenie uniwersytetów ma być 
znów na nieoznaczony czas odłożoneu

Wiedeń, 23 stycznia. Cenzura w Serbii zupe ł­
nie została znie ioną

Praga, 23 stycznia. Komitet egzekucyjny po­

słów niemieckich odrzucił propozycye wspólnej 
•konferencji, tak więc układy pojadnawcze są ro ­
zbite.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Berlin, 23 stycznia. W  Izb ie  poselskiej sejmu 

posłowie polscy wsparci przez cen trum  wnieśli 
in te rp e lacy ę , jak ie  są m otyw a zniesienia nauki 
języka polskiego we wszystkich szkołach W. Ks. 
Poznańskiego i P ru s  zachód nish.

Berlin, 23 stycznia. P ara  cesarska była obecną 
przy uroczystości orderowej, z powodu ogłoszenia 
nowych odznaczeń, gdzie nowo mianowani zo­
stali przedstawieni , wreszcie odbył się pochód 
wśród szpaleru, poczem para cesarska powróciła  
do pałacu. Z ciała dyplomatycznego brali udział 
w uroczystości: Launay, H erbette ,  Denomar. Bi­
skup wrocławski Kopp o trzym ał gwiazdę do or­
deru  korony drugiej klasy, a arcybiskup D inder  
o rder  czerwonego orła drugiej klasy.

Petersburg, 23 stycznia. Sw et donosząc o 10- 
koszu pod Burgas oznajmia, że rokoszanie dzie­
lili się na trzy partye ; dwie pierwsze pod w o­
dzą Nabokowa i Draszewa przerzuciły  się przez 
granicę turecką, gdzie przez władze tureckie zo­
stały rozbrojone i w Adrianopolu in te rnow ane  ; 
trzecia partya ,  licząca około 100 ludzi, pod wo 
dzą Bojanowa, broniła się przeciwko wojsku bu ł­
garskiemu i została powiększoną przez napływ 
około stu zbiegów z wojska bułgarskiego. S p o ­
dziewają s i ę , że Bojanowowi uda się rozszerzyć 
bun t na większą p rzes trzeń ,  ponieważ ludność 
okręgów Sliwna i Starej Zagry ciągle zcWydowa 
ną postawę okazywała.

Lord Churchill wyjechał stąd wczoraj do L o n ­
dynu

Rzym, 23 stycznia. Król przyjmował wczoraj 
na prywatnej audyencyi posła austryack.ego.

Zaprzeczają wieści o ewentualnym odwołaniu 
j części korpusu z Afryki. Ras Allula i Negus znaj- 
| dują się jeszcze w Adifalya pod Adią.

Utrzymują się wieści o groźnem  zachowaniu 
się derwisza z Galabat przeciwko A b is s y n i i ; także 
między mieszkańcam' południowej Abissynii ma 
panować niezadowolenie.

Rzym, 23 stycznia. Wczoraj zrana wśród zwy­
kłych w takim razie ceremonij odbyło się ogło­
szenie kanonizaeyi L u d w i k a  G r s g n o n  d e  
M o n f o r t ,  założyciela misyonarzy. Arcybiskup 
paryski miał mszę uroczystą. Po południu pa­
pież odpraw ił modlitwy przed obrazem nowego 
świętego.

Paryż, 23 stycznia. Depesza londyńska do
J . des D ebats potwierdza tw ierdzenie Sa in t J a ­
mes Gazette  o wojskowych przygotowaniach Hi­
szpanii, dodając , że cel tychże jest niejasnym; 
nie budzi wiary przypuszczenie, że przygotowuje 

' się w ypraw a do Marokko
Havre, 23 stycznia. N a  zgromadzeniu a n a r ­

chistów niejaki Lucas strzelił z rewolweru po-
dw akroś  do Ludwiki Michel, która, jak się zda 
le, ciężko je s t  ranną. Sprawca zamachu został
uwięziony.

Nancy, 23 stycznia. Niemiecki strażnik cło wy 
rzucił się ua polującego na terytoryuin pograni- 

j cznetn 71 la t  liczącego mieszkańca z Audun-le- 
I Roman, im ieniem  B arbe ro t ,  który na znak dany 
I zbliżył się do niego nic złego nie przeczuwając, 
| poczem strażnik  rzucił go na  ziemię, wyrwał mu 
jflkPitąi broń, którą nabrał do P o m eran ie .  B arbe­

rot używa powszechnego poważania.
Madryt, 23 stycznia. P rzy jm ując  posła austrya- 

ckiego królowa w bardzo przyjaznym sposobie 
doń przemawiała.

Sofia, 23 stycznia. Książę F e rd y n a n d  wraz z 
m atką odjadą według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa jutro do Filipopola , poczem zwiedzą 
miejscowości Hermauli, N ow a i Stara Zagra, Jam - 
boli, Sliwno i Burgas.

Kursa telegraficzne.
BIT a .  s l e l A i l e  w i o  d a ń a k l

dnia 23 stycznia 13S8

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Z powodu fałszywie rozsiewanych wieści, ja­
kobym zamierzał opuścić Kraków, a nawet, że 
już wyjechałem do Gracu, poczuwam się do obo­
wiązku doniesienia na  tej drodze wszystkim  in te­
resowanym, że nie mam zupełnie zamiarn od­
dalać się z Krakowa i ordynuję jak dawniej od 

1 i od 3 - 5 .  (43 8-10)
-D r. G oebel,

Docent den tys tyk i w Uniw. Jagiell.
Plac  FFFF. Świętych, N r .  10. 1 piętro.

NADESŁANE

_ P i w o  zaflegmia, zaś rozwalniające są 
Lippmanna Karlsbadzkie proszki mUSU- 
jąCC. j24

Do nabycia we wszystkich aptekach.

N A D E S Ł A N E .

Marienbadzkie pigułki redukcyjne
X > l a  o t y ł y o b . !

ces. radcy dra Schindler - Barnay w Marienbadzie
Skład  ̂ w Krakowie w aptece Stockmara i Kon*t, 
de Wiśniewskiego. Tylko pi aw dziwę z protokółowa- 

nym znakiem ochronnym. ( 1852 ) 
Głowna w y sy łk a :  W ie n -H e rn a ls .  Czernicki 

aptekarz.

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych ważny od 20 paź­

dziernika 1887.

Kurt w wal 
auatr.

•Ir . | et.

Zjednoczony d ług  w papierach 
Zjednoczony d ług  w srebrze 
A ustryacka ren ta  złota .
5 %  austryacka ren ta  (m arcowa)
Akcye banku austro-wegierskiego 
Akcye kredytowe
L o n d y n  ........................................  h g B
S r e b r o ..................................................... ■ • —
20 -to frankówki za sztukę . . .  j o
Dukaty a u s t r y a c k i e .................................. . 5
Banknoty  banku niemiec. za 1 0 0  m. | 62

78
80

l i O
93

866
2 6 9

75
65
10
25

75
70

52
97

23%

Odpowiedzialny Redaktor: Tadeusz Smarzewski, 
Wydawca: Dr. Lesław Borońskl.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięszftny godz. 5 m. 07 rani __

pospieszny goaz. 6 m. 48  rano —  osobowy godz. 
2 m. 33 popoł. —  kur orski godz. 0 m. 00  w ie­
czór —  lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20  wieci.

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 35  wie­
czorem

Z Wiednia; kuryerski godz 7 m. 25  rano i g .  

8  in. 48  wiecz —  osobowy g td i. 9 m. 46 rano 
i godz. 9 m. 50 wieczór.

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8  in. 48  wieczór —  kuryerski godz. 9  m. 50 wie­
czór.

Z Warszawy: osobowy godz. 9 m. 46 rano i 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25  rano.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa*, osobowy godz. 10 m. 46 rano — 

pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mięszany g. 
10 m. 57 wieczór —  kuryerski godz. 0 00 ran* —  
lokalny do Rrzeszowa gedz. 6 m 12 rano.

Do Wieliczki: mieszany j .  11 ni 15 -ano.
Do Wiednia*, asobowy gedz. 5 m. 37 rane — 

(także przez Szczakową di Mysłowic, przes Oświę­
cim do Prus) Kuryerski godz. 6 m. 55 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (także do Szczakowy i Prus) kuryeriki 
g. 9 m. 37 wieczór

U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług cegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na 
kolei cesarza Ferdynanda według segarn pragskiego 
o 22 minut później od krakowskiego).

Pamiątki zbiory i osobiiwotti godna zwie­
dzania:

— M m e i i n  kt.  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pijarskr) 
otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od godziny 
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatni •

— W y s t a w a n i e o ■ t a j ą  o a z j e d n •  e z o n e g e 
T o  w. P r z y j a e i ó ł & i t u k P i ę k n y e h  w S i k i e n -  
n i o a e h  otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Watęp w dni świąteczne 15, w jowszednie 30 ont.

— M . / e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S n k i e n -  
n i c a c h otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteozne 10, w piwszednie 20 ont.

— K o p a l n i e  w W i e l i c z c e  zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i  zobotę •  godzinie 2 
minnt 45. — jeżeli zaś n który z tyeh dni przypadnie 
ewięto, zwieaza eif w dzień następny.

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e ­
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzaó można codziennie do un 
dżinie 10 z rana; w dni świąteezno po sumie o »odzi»;.’ 
poł do dwunastej. s

— Skr,a r w i ®®. l j o ^ o i o J b a r ®1» i p r * i b y t e r y a l -  
n e g e  P  M a r y i  1 skarbiec 1 e n  w e n  t u  0 0 . D o m i ­
n i k a n ó w  zwiedzać można jak wyżej.

~  Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  (nliea 
Mawkoweka), zwiedzaó moina za zgłoszeniem eię do za 
rządu.

M u z e u m  t t e h n i e z n o  - p r z e m y s ł ó w *  
m i e j s k i e  (gmaoh Franciszkanów), otwarte eodziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 Centów. W meaziele od 

0 do 6 bezpłatnie.

Kraków, dnia 33/1.
R hi ^ ez *'i®śąuego kuponu.)
Marbl n?l*ierow rosyjskie . za 100 rubli 
20 t f u 6"1116 . . . .  za 100 mar.
20-to franbó, , a  r f o t a ...................................
41 a, krajowa galio. za złr. 100
5 ^)h, y°Z krajowa galic. „ „ 100
41/ <€, J1£acye mdemn. gal. za złr. 100 k. m.
5 *  Ohii»-^i za8 âw- Banku kraj. za złr. 100 
4<v Listf ' kuuiunalno . . . .  1 Emie. 
4 tL ***tawne Tow. kred. ziem.
4%% l  " - k .  II Em.
5.% n * » - > » • ■

5%
4% iikwidae.

77 n
„ z prem. 10 % 

» , »  „ zwr. za 40 lat
PoL za rubli 100
» * - 100

L w ó w *  d n i a  3 i / g a
(£ sz  bieżącego kuponu.)

Banku hip. gai. (dywid.) na L .  200 
41*  ^Łutj z  ,st Tow. kr«d. ziem. z» jjjjj

n 11 » * 100
% r ■ i "  l  » 1°0, birsty zast. Banku kraj. „ „ kjq
W ty zb..t. B a n k n h ip o t.g a l. „ „ i 00

J^o.igaoye mdemn. galio. za zł. 100 m. k 
*  Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100
u Wig. komun. Banka krąj. „ JOO

płacą żądąją_

109 .0 110 50
62 62 50

9 97 10 0V
100 — 102 —

91 50 93 ___

99 75 101 50
92 93 50
9 50 101
93 75 95 _
89 50 91 _
94 - 95 25
99 75 101 ___

99 7 1 101 —

96 50 98 —

98 99 —

89 — 91 —

— 281
99 75 10 1 25
9o 70 95 20— _ 91 RO
94 _ 95 50
97 — 98 2

1 — 102 50— •—105
100 — 1 0 1 _

W a r s z a w a ,  d n i a  2 1 /1 .
(Bel bieżącego kuponu.)

5% Listy zabaw ne z r. 1869 za rubli 100 
4 % L isty likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. W arszawy I Em. „ „ 100li n n ” i!f ” n ” 1005% „ n . . i i  . . . . .IU

IV 100

5%
5%
4%
5%
4%
5%

W i e d e ń ,  d n i a  3 1 /1 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
R enta a u s tr  .papier, ab 16% za złr. 100

„ srebrna „ * „ 100
„ „ złota . • • „ u 1°“
u „ papier, nowa „ - 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100
» „ 1860 „ 500 .......................  100

1860 „ 100 „ „ „ 100
v „ 1864 bez % gałę „ „ 100

„ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligaoye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100
5% „ papierow a . , • „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100
Pożyozfea prem. węg. po 100 złr. „  „  100

n n 11 11 50 » » „ 100
4% Losy.Cisańskie (Theies-Reg.)» „ 100

płacą żądają

78 6 
0 60 

110 1 
93 20 

131 26 
136 - 
LS9 75 
164 2 
164

97 '' 5 
83 60 

110 75 
l l ł  -  
118 50 
123 -

9t 
90 
93 
97 25 
96 7 
96 60

78 80 
0 80 

110 30 
93 41 

132 -  
136 7‘ 
140 25 
165 
165 -

9 ' 76 
83 80 

110 25 
119 50 
119 -  
123 50

Obligaoye indemnizaeyjne.

5%
5%
5%

10%
7%
7%

Bukcw
Siedm.

5%
5%
3%

Różne inne pożyczki.

Losy D onau-Regulir z 1870 za 
Poż^ozka „ z l8 7 8  „
Serbska poż. pr. po 100 fran. „ 
Losy tureckie pr. 400 „ .,

41/.
1

3%

Listy zastawne.

% Bank krajowy galieyjski za złr. 100 
» „ obi. kom un.„

Banku hip. gał. z 10% pr. „
* „ „ 40-letnie . „

% Boden-Credit allgem óst. „ 
Boden-Credit allg. dst. z pr. „
Gal. Tew. kred. ziem. okr. 41

41/.
5%
4%

4% Bankn hip. węg. z prem ią

Gal. Tow. kred. ziem. stare 
% Banku austro -węgiersb.

płacą żądają

100 rp.k. >00 70 101 30
1 ł0 -9 Bo 100 2
100 104 — 1 * 65
100 n i» 1 4 50 l 5 25

sztukę 1 119 75 20 25
1 1*4 105 -
1 30 40 30 60

n 1 17 60 P 80

złr. 100 92 92 75
n 100 0 2f 1 V) 76

100 u o — 101 —
100 96 AO 9 / 5
100 100 TiO i ‘H 30
100 101 — 101 50
100 90 01 -
100 ■3 76 °4 25
100 100 - - 100 20
100 102 102 40
100 o» 60 100

• 100 LOB 50 103 75

Obligaoye pierwszeństwa koisi.

5% '.lbreehta  . . .  na 300 złr. za JOO 
5 % Ferdynanda północ, na 3u0 „ „ 100
4*/i % b’ar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 

Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4% Lwow.-Czeru. z 1884 na 300 złr. „ 100 

Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
P rzou .-L up . I. Em. na 200 złr. za 100 

5% N ordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

p ł a c ą  ż ą d a j ą

97 50

98 — 
'19 - 
-8  -  
86 20

124 25 
^  -  

145 75 
96 -

L e s y.
łudap. losy Ruylifea

K l a r y ...................................
4% Tow. iegl. Dnu. ab 10%
K ra k o w s k ie ......................
Oiner (miasta Budy' . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier. 
Rudolfa . . . . . .
Stanisławowskie . . . .
4%% TryesteńBkie .
4%

98 fi'

98
99 6 
79 
86  8 (

97 e< 
146 -  
9 50 
96 5

5 złr. w. » 8 30 8 70
100 złr. w. a. 177 - 177 50

40 „ m. k. 48 bO 49 50
100 „ w. s. 116 Ml 117 50
-*o , w. a. 17 50 18 25
*0 „ w. a. 50 - 51
10 „ w. a. \7 3o 17 7f
6 n w. a. '1 16 ‘1 4

10 „ w. a. 19 50 20
20 „ w. a. S3 50 84

100 „ m. k. 137 - — _
50 „ w. a. 69 5 —

ustat.dywiA

6 — 
5'— 

13' — 
13'— 
25-25 
38-60

21- —

Akoye bukowe.
A n g lo b au k .......................... ns 20C iłr.
Bankrerein Wiener . . „ 100 „
Kredy' dla handle i przem. „ 160 „
Kw iitbaok węg. allgem. „ 200 „
Laenderbank . . . .  n 200 „
Austro-węgierakie . . . „ 600 „
Union b a n k ..........................   100 „
Galie. Bank hipoteczny. „ SuO „

Akoye kalajew*.
Alfdld-Fioma . . . .  na 200 złr.10—

136m  F i rdynanda Półnoen. . „ 1050
10-50 Karola Ludwika . . . „ 210
13'50 Lwowako-Czemiow-Jasiy „ 200 
7-94 Koszyoko-Bognmiaskie . „ 200
9-50 R n d o lfa ................................. n 200
9-94 Siedmiogrodzkie . . .  „ 2 0 0

25 fr. Staatseisenbahn . . .  „ 2 0 0
5 fr. Lombardy (Sudbahn) . „ 200

16-25 Zeeluga na Dnnaje . . „ 5o0

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za iztnkę
20-to F r a n k ó w k i ......................
20-to Markówki . „ „
Pół-Imperya y ro» pełne ważne „ „
Funty .zterlingi . ..................................
Banknoty w ło s k i e ............................„ „
Buble papierów* . . . .  aa 100 ańak

ptakom

09 Sfi 
84 -  

270 26 
273 
206 7fi 
869 
190 60

171 
245° 
193 
208 76 
U9 -  
178 - 
169 60 
213 

84 60 
340

99 75 
84 50

J70 60 
273 70 
•07 25 
871 _  
181 -

172 25 
, i«0-  
93 50 

269 26 
89 75 

179 — 
1 0 50 
M8 8 
84 10 

142 —

5 97 
10 02 
12 49 
l t  37 
1? 65 
49 25 

110  -

5 99 
10 04 
12 46 
10 39 
12 70 
49 85 

110 25
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0 ogrodniczo-handlowy < 
o  JÓZEEA ZAMORSKIEGO
V Półwsie zwierzynieckie, 24 B,
0  poleoł P. T. Publiczności wszelkie wy- 
ń  roby ze świeżych i suchych kwiatów i

0 wszystkie produkta z zakresu ogrodnictwa.
Dla dsgodności miejscowej P. T. Pu- 

Q  bliozności przyjmuje zamówienia Skład 
^  nasion i herbaty przy ul. Sławkowskiej
*  naprzeciw Grand Hotelu. Zamiejscowe za- 0 mówienia nskntecznia się w najkrótszym

0
0  ozasie. 152 1 3

O O O O O O O O O O O O O O O

Asystent farmacyi
p o s z u k u j e  u m i e s z c z e n i a .

W iadom ość: Apteka w  Radomyślu 
przez Czarnę. 159 i

p  a  n r  n r  a
uzdolniona w gospodarstwie, poszukuje 

m i e j s c a  z a r a z .
Łaskawe zgłoszenia pod lit. J .  M .  

L .  H poste rest. K r a k ó w .  ie o  1 1

Leęons de franęais
par un maitre appreuye, a prix moclere.

S’adre8ser sous O .  1 L  a d m i n i s t r a t i o n  

de journal „N. Reforma". 151 l  3

T U r z ę d n i k
em erytowany, w średnim wieku, w sile 
zd row ia , życzy sobie wstąpić w stan 
małżeński z panną o przyjemnej powierz­
chow ności, szczególniej z ekspedyentką, 
maj$cą pocztę na wsi lub w miasteczku 

Łaskawe zgłoszenia wraz z fotografią 
uprasza pod adresem A .  K . Administra- 
cya  „Dziennika Polskiego" L w ó w  nad­
syłać. Z i dyskrecję taiem nicy i zwrot 
fotografii ręczy honorem. 161 l 2

f .
Krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. św. Anny, L. 5 , 

polec;* nogato zaopatrzony skład wszel- 
^0(̂ zaj u uniformów, jakoteż wszelkie 

artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 
wsjskowych i cywilnych 

Ceny u m ia rk o w an e . I V  
_________

T r a f i k a .
krfi«wieh0dpl8a" 4 utrzy j m e* sprzedaż cygar 
kl r  .ora . c,yfla r  Hawaijna, tytoniu, taba- 
Ihrte^r i ' ?■ 8t? " P |0wych, tudzież marek

U L  F tó rjańsk ie l, już przeszło 
la t * zadowoleniem Szan. Publiczności, 

pneniołła tę gprzedaż tak zwaną o. k. trafikę) 
z dniem 1 (tycznia 1888 r  do handlu korzen­
nego Wgo pana Jana Jagusińsklego, pod Nr 
40, p n ,  uliey Floryańskiej, tuż obok c. k kan­
ion. lote-y liesbowej. Polecając ale nadal ła ­
skawym wiględ^m Szan. Publiczności starać się 
będę o aobor i suche cygara. 33 4 6

A n to n in a  Bredou'a .

Krpków, 24  Stycznia 1888.

SODEŃSKIE PASTYLKI MINERALNE.
] ? r z e o l w  o h r y p o e  i  k a s z l o w i

najlepszy środek domowy! Zażycie jednej R u  i ej pastylki przy słocie lub niepogodzie ochra ­
nia każdesio od k a ta ra ln y c h  następstw  k r t a n i ,  tchaw icy  i p łu c . P a ­
sty lk i Soileugk ie sporządzane pod kontrolą radcy zdrowia p. Dra W. Stoltzing, przez 
wyparowanie woły  ze źródeł najlepszych minera'ny(-h sodańskich, rozwalniają śluz i leczą 
zarówno skute ‘znie, jak  i sami. woda źródlana, l i  A T  A lt CMROlNicJIlN Y , a nawet 
w,-bitną T U B E R K U Ł O S Ę  P S U Ć . W niej przynoszą ulgę Soileńsk ie  pasty l­
k i m inera ln e , brane w większej ilości z let in mineralną wodai S odeńską .  w dręczą­
cym kaszlu i osłabieniu. Katar żołądkowy i zatkania usuwająe, sprawiają lepsze odżywianie 
organizmu, dlatego najgoręcej poleca się rek on w a lescen tom  po pVzel>ytem Z A P A ­
L E N IU  P Ł U C  i O P Ł U C N E J , "H erym  ćiłr |  acyin na hem oro idy , ob rzm ie ­

n ie  w ątroby , d łn go trw a  jące zaflegniien ie.
Sodeńsk ie  p a sty lk i są najskuteczui-j; ..ym środkiem naturalnym, szczególnie 

dla użytku dziec i i k o b ie t , bardzo używam- u e  wszystkich gospodarstwach i zakła­
dach, potwierdzone przez po w ag i It k a r s k ie , ja k o  jed yn y  ś rod ek  pp .ec iw  
zaflegm ien iu  i inuyui do leg liw ośc iom .

Główny skład Ola ustro-Węgier : c. k . n adw orn y  s k ła d  w ód m in e ra l­
nych, Wiedeń, I., Wildpretmark, 5. 1685 1 0  Ki

N a prowincyi w każdej aptece. — P u d e łk o  06 centów .

Lobii HaMi
handel źeiazny

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,

leca

Ł y ż w y
■Haltfaka*. p s i  2 złr., Upgzj . . 250

*  1 doskonałej eta i . . ztr 4 _
ni l o t n m e ...........................5 -

„ dzmgkig z rowkami . . *łr . g . _
Merksr- .=„* ” - . . “ Uow. złr. 3-50„ ■ e r u r  . sy s te m  rowmez doskonały złr 4 - _  

.Drezdeaki4 eałe niklowane . , . złr. 0 — 
Zelacne, z paskami na przodzie . . zł’r 1 5 0  

tylnych . . .  0„ t ; g

*/ 8iait™* ÓHni i e l m r j blachy ’ emaliowane, na
' S Ą w S j r t :  ’ “ f ””1

i t a z y n w  un .-e rsa lne  do ta rc ia  . złz. 2-ń0 
anrbirn’ • 8 P'a "y zadziwiająco
z 2 do t  O T  Z ,* jaj 85 ct- z 4 jaj złr. 1-40 

Wani ł J -J Złr ^  1 3 do 10 jaj złr. 3—  
N-*flJ  x | ą0e 8PrW n o w e ,  na 10 kilu złr. 5 -  

w * . . ?  siułowc, kuchenne i wszelkie nożownicze 
Ł v / k l V t k “ "jwi«k*»ym wyborze. 

alDaka. i_v,y ??? , ’. 10^e ' inne wyroby z metalu
a>P»ka lub chiński, go srebra. 71 12 18

Przybory piceczkowe kompletne.

Dzierżawa Resłauracyi.

w na Szla- ~ 'u aust-., który
kolei iil» • u Plzez otwarcie stacyi 
heHKe g°8C- ^  1 ‘^S tO Wbędzie znacznie przystępniejszym , jest 
miejscowa do tegoż Zakład^ należąca, 
pod dozorem lekarskim  zostając*

Restauracya zakładowa
Z użyciem większej części inwentarza z 
zakupnem zapasów piwnicznych i reszty 
inwentarza o d  1 k w i e t n i a  l g g g  
(ew entnalm e wcześniej) do wydzierżawie­
nia Reflektanoi zechcą swoje oferty, za. 
opatrzone dowodami wieku, religii, stanu 
wolnego lub nie, dotychczasowego za tru ' 
dnienia, odpowiedniego funduszn obroto­
w e *  (.oraz na kau cję  w wysokości rg- 

ezyn.3zn) , zdrowia i znajomości 
dn ko* . * niemieckiego najdalej
dóbr f ? , ^ C,znia l88 8  r. do Zarządu 
t a L k S ? *  . S S f ^ s r  T .  F ilip .
dóbr I

B t o l S f S i y  i aa T ) uw(p nsc' orfj przy
c-eniBm, ozy w danym r a z ^ Y  ° swla,j '  
osobistego przedstawienia ,°

Kandydat notaryaiav
p o szu k u je  um iesz* zenia.

głeszem a npiasza się adresować de kancela- 
ryl netaryalnej w Brzesku. 144 2 3

Tymotki
czystej, pięknej raczą panowie p roducen ­
ci nadesłać próbki wraz z ceną do Ad- 

m im straeyj „N. Be formy

MAGAZYN NOWOŚCI

F i l i p a  B i l e
■ i  _  .............................

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6,
utrzymuje na składzie 

w i e l k i  w y b ó r  b i & y t e r y j ,  p e r f u i u e r y j  i  m y d e ł ,  |

lornetek, dalekewidzów, scyzoryków, neceserek,
przybory do palenia, tutki „Houblon11, również ceraty, bieliznę 
męską, krawatki, kaftaniki trykotowe według systemu Prot. ^  

^ D i a  Jaegera, specyały wyrobów gum ow ych, aparata chirur- ^

f^ g i c z n e ,  artykuły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, w c h o - ^  
dzące w  zakres składu galanteryjnego i norymberskiego jjgf 

p o  c e n a c h  n a d e r  n i s k i c h .  75 4<

^  Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwr mą pocztą. śjł

,Zum goldenen 
Reichsapfel1 J. PSERHOFER

P I G U Ł K I  f Z Y M C J E Ą C E  K R E W

apt. w Wiedniu 
Singerstr. 15.

dawniej zwane p ig u łk a m i n n iw errn lneu ii, zasługują na tę nązwę jak najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo wie­
lu wypadkach swej cudownej działalności. W najuporczywszycli wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e łk o  z 15 p ig u łk a m i 21 e., zw ój z 6 pu ­

d e łk a m i z ł .  1*5, pocztą nieopłat. za  zaliezks} z łr .  1*10.
Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przesyłka op łatn ie: I zwój pigułek 
I złr. 25 ct., 2 zwoje złr. 2-30 , 3 zwoje złr, 3-40 . 4  zwoje zlr. 4 '40 . 5 zwoi złr. 5 50, 

10 zwoi złr. 9-20. (Mniej jak  jeden zwój nie w ysy ła  się )
Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka zaleca go daltj. 

w ie ln  podz ięk ow a li poda jem y  m ta j k i lk a :
Leongang. 15 m aja 1883 r.

Szanuwny P a n ie ! Pańdkie pigułki działajti 
prawdziwie cudownie, nie sa tak  ja k  inne za­
chwalane śro d k i, lecz pom agają rzeczywiście
n a  w s z y s tk o .

Z  z a m ó w io n y c h  n a  W ielkanoc pigułek roz­
d a ł e m  p r a w i*  w s z y s t k i e  p r z y j a c i e l e m  i z n a j o ­
m y m ,  a  w s z y s t k i m  o n e  p o m o g ły ;  n a w e t  o s o b y  
w  s t a r s z y m  w i e k u  i  z r o z m a i t e m i  c i e r p i e n i a m i  
i c h o r o b a m i  z y s k a ł y  p r z e z  n i e  j e ż e l i  nie całko­
w i te  z d r o w ie ,  to  z n a c z n ą  ulgę, i  c h c ą  ieh da­
lej z a ż y w a ć .  U praszam  zatem o ponowne przy­
s ł a n i e  pieeiu zwoi. Odemnie i wszystkich 
którzy za pomocą Pańskich  pigułek 
wieli, najserdeczniejsze podziękowanie.

Marcin Deutinyer

wie jej tak  sie polepszyło, iż z m łodocianą 
rzcźkością może sprawować swe obowiązki. 
Z mojego podziękow ania proszę dla dobra 
wszystkich cierpiących zrobić odpowiedni uży­
tek  a zarazem  zechce mi Pan p rzysłać znów 
dwa zwoje pigułek i dw a m ydła chińskie.

Z szczególnym szacunkiem  
A l o j z y  N o w a k ,  ogrodnik. 

W ielmożny Panie! Przypuszczając, że w szyst­
kie Pańskie lekarstw a są tak  dobre, ja k  Pański 
balsam na odmrożenie, który w mojej rodzinie 
k ilku  zastarzałym  odmrożeniom szybko pomógł, 

yzdro- Z(?ec>r(Jowałem się mimo mojej nieufności do ta ­
kich środków  uniwersałny*:}i, cliwyció się pań- 

• skich pigułek czyszczących krew, aby za ich
, pomocą usunąć długoletnio cierpienie Immoroi-

Bega, bt. u j  drgy, 16 lutego 18bli r. dal no. W yznaje v, ioc Pan u. że choroba moja po
szanowny K anie! Nic mam f l łw  na wyp,.- 4 ty^aln iaab  ćż.ycfa leku zupełnie ustała i że

wiedli nie najserdeczniejszego podziękowania za pigułki polec-aui najgoręcej w kółku moich zna-
P ańskie p igu łk i, gdyż po Bogu wyzdrowiała jom yeh. Nie mam nic przeciw temu, jeżeli Pan
moja żona, która nzez parę ia t ciężko choro- chce, ogłosić publicznie moje pismo, 
wał: . przez Pańskie pigułki czyszczące krew U iedeń 20 Lutego 1881 r.
a ja k k o l—’-ek jeszcze je  zażywać musi, to zdro- z  szacunkiem  C. v. T.

BA LSA M  NA DDMROZENIA .1. P se r lio le -
ra , uznany ocl wielu lat jako najpewniej­
szy środek przeciw ranom wszelkim, od­
mrożeniom tudzież zestarzałym ranom. Sło­
ik 40 e., z przesyłką franco 65 e.

BA LSA M  NA IY0LE niezawodny środek na 
wydęcie szyi Flakon 40 z przes. tió c.

E SSE N C Y A  2 (C IA  (Krople prazkie), przeciw 
zepsntemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 ct.

8 0 '  Z BA B K I ZAOSTRZONEJ, ogólnie uzna­
ny doskonały środek domowy na nieżyt, 
chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka 
50 ct. -i flaszki z pr  esyłką 1 złr. 5 0  ct.

A M ER Y K A Ń SK A  M ASC  GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re- 
umatjc/ .nymi^ierpieniom. 1 złr. 20 et.

zifFt ALPEJSKICH  W. O. Bernhar
pół flaszki złr. K 4 0 .

LIK IER Z
da. Plaszka złr. 2’60

POMADA TANN0CH IN0W A J. Ps rhofera. od
dawien dawna przez lekarzy i osoby p ry ­
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

P I a S T l R U N IW ERSALN Y  profesora STFU- 
DLA wielokrotnie iiznsuy przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodycznie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych pier­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
z przeayłlŁ 5 ępjtów.

U N IW E R SA L N fT sO L  PR  z F c Z Y S  Z CZAJĄCA
A. W. BULLKIOHA. Vi'ybnrny środek do­
mowy przeciw wszelkim następstwom utru­
dnionego trawienia, j a k : bolom głowy, za­
wrotowi, Kurczom żołądka, paleniu, żołądka, 
cierpieniom hemoroidalnyin, zatwardzeniu 

itp. Paczka 1 zł.

WÓDKA FRANCUSKA. Flaszka C O ^ L

PROSZEK  PRZECIW  POCENIU NÓG
.,0 ct. z przesyłką 7 5  ct.

PudełkoE SS E N C Y A  NA OCZY Bra Romershausena
Flaszka złr. 2 50, pół flaszki złr. 1-5 0.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackieh ga­
zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne "aptekarskie spec ja lności;  niebędąee na składzie 

zostaną na /a  łanio natychmiast sprowadzone i jak najtaniej.
Przesyłki pocztą wysyłane bę.lą jak najszybciej za zalic/.ką. lub za gotówkę.

Przy nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowymj wypada porto znacznie 
niżej, jak  za zaliczką. — Prawie wszystkie powyższe specjalności  mają także na składzie 

W. Redyk i P. Krokiewicz aptekarze w Krakowie. 2001 11 12

Podziękowanie.
Wielmożny Pan Prof. l i r .  P i e n i ą -  

ż e k  wykonał na Yletniem dziecku 1110- 
jem z powodu dyfteryi operację jir/e- 
cięcia teliawicy z taką zręcznością i zna­
jomością rzeczy, że takowa najlepszym 
uwieńczona została skutkiem U szczęś li­
wiony ojciec odzyskaniem zdrowia dziecka, 
które już było konające, nie będąc w 
stanie w inny sposób wyrazić swej wdzię­
czności tak, jakby chciał, składa niniej- 
szern Wielmożnemu Panu Prot. Drowi 
Pieniążkowi publhzne podziękowanie.
154 2 S a la m o n  L e rm e r ,

pokostnik i szklarz, ul. G.odzka, 32.

l o H a p i i k .
Zupełny kurs języka światowego bez pomocy 

nauczyciela opracował p. U o m m a n , dyplo­
mowany nauczyciel języka światowego. Zawiera 
Część 1. Prawidła gramatyczne, Ir. ćwiczenia 
praktyczne, III. Słownik (około 2.000 słów).

Cena  56 ct., z pezesyłką 55 ct. (nal 
żytość najlepiej przekazem przesyłać).

Nakład księgarni J Leona Perdesa we Lwo­
wie, skład główny w Krakowie u S. A. Krzy­
żanowskiego , do nabycia we wszystkich księ 
garmacb. 138 2 10

Nauczycielka tańców

KAROLIKA WITKAY
uczy zupełn ie  w S 4  lskcyach  pod gw aranc ją  

najmniej pojętne usoky.

U lica  ś w . Tom asza , I  p iętro.
Lekeye g ra n e :  w niedzielę, wtorek, czwartek 

sobotę. " 81 5 JO

Pracownia
K W I A T Ó W

T. PACHULSKIEJ
przeniesioną została z ulicy Szewskiej

n a  u l .  ś w .  A n n y ,  N r .  U ,  o b o k  
k o £ < * ' i o l a .

Mam honor zawiadomić Szanowne Panie, iż 
przygotowałam znaczny dobór k w iatów  <io 
nhratk b a lo w y c h , jako też d o s t l ju n  z 
Paryża świeże modele k w ia tów  zc w stą­
żek . Przyjmuję do odświeżania przyniszezone 
kwiaty, mara znaczny dobór bukietów stołowych 

krzewy do ubrania  salonów, oraz koszycki 
owocami sztucznemi i t. p. 182 2 3

Dr. FELIKS BORZEWSKI
otworzył

kancelaryę adwokacką
W i e l i c z c e .

Sensacyjne ogłoszenie!
Z powdtt nagromadzenia tysięcy tuzinów  

d erek  i koców  w tutejszych fabrykach dywanów, 
oraz złego toku interesu, Ujlało łni się nabyć znaczniej­
szą ilość pysznych derek na konie 1 kobierców po bar­
dzo niskich cenach, jestem zatem w możności takowe po 
śmiesznie niskich, nawet kosztu wyrobu niepokrywających 
cenach sprzedawać

Prima derki na konie
1 0 0  ctm 4ługie, 1 3 0  ctm szerokie, w najlepszym, nie 
do zużyeia gatunku, z ciemnem tłem a jasnemi obwód­

kami, gęste i ciepłe, 3 kilo yragi, za sztukę tylko

złr. 50 centów .
Eleganckie,  jasnoźó łte , P r im a  d e rk i f ljak ie rsk ir . z (i-raką niebieską lnb 

czarno-czerwoną obwódką, około 2 mtr.  dług., I 1/, m szer., w wyli rnym gatunku, za sztukę 
2 z łr . 50 ct. Pyszne te i doskon-łe derki mogą także sl iżyc na łóżka i jako dywaniki. 

C h od n ik i z ju ty  w najpiękniej deseniach 10 mtr. długie tylko 3 z łr . 50 CtJ 
Z a s ło n y  ju to w e  k om p letn e  (Ju te-Vorhange). składające się z 2 bocznych 

zasłon, górnej draperyi i 2 zasłon , w paryskich wzorach w najpiękniejszetn wykonaniu, 
ozdoba każdege pokoju, za 1 tylko z łr . 2*50, za 4  skrzydła czyli 2 okna tylko z łr . 4*80.

K o m p le tn e  g a rn itu ry  rypsow e w najpyszniejszych kolorach , składające 
się z 2 nakryć na łóżka, 1 na stót, naokoło z jedwabnym sznurem i kutasami obszyte, bar­
dzo efektowne, tylko 4 z łr . 70 centów . — Przesyła natychmiast do wszystkich miejsc 
Austro-Węgier za pobraniem pocztoweui lub nadsyłką kwoty 1893 U 0

„W iener Kaufhaus" A N T .  U A S N ,  Wien, III., K olonitzgas e , C K.

SKŁAD PRAWDZIWYCH GORSETOW PARYSKICH
D L A  P A Ń  i  D Z I E C I .

S p e c y a ln e  g o r s e t y  w e d łu g  z le c e ń  l e k a r s k i c h .
Własne wyroby pończoch, skarpetek i t. p. artykułów i Bielizny Dra Jagera u

M A R Y I  C A U  W  E  L
W i e d e ń ,  I .  S e i l w s t a t t e ,  7 .  169 7 23 25

Przyjmuje gorsety do czyszczenia i naprawy, Nadrabia pończochy i skarpetki.
Zlecenia z prowincyi za pobraniem pocztowem odwrotną pocztą.

Korespondencya po polsku, francusku i niemiecku. —  Cenniki na żądanie przesyła franco.

Ceny nu iiarltow anc. '•fi,

Kapitał 3.000 złr.
potrzebny j*st na hipotekę kamienicy 
w miaście kra-kowie na pierwsze miej­
sce po kapitale bankowym 10.000 zlr., 

na dobry procent. 137 3 5 

Łaskawe zgłoszenia do Admin. „N. 
Reformy “ pod lit. M . S .  1 3 7 .

Ar- yston
używany  mó g ł by  zaraz zna l e ść  Kupca.

Bliższa wiadomość w Admiuistracyi  
,N. Reformy11.

Języka rosyjski390
udzielać może na żądanie za skromnein wyna 
grodzeniem osoba p ’ywatua w l»key.v.'h poje­
dynczych lub zbiorowych, lecz tylko osobom 
narodowości polskiej cywilnym lub wojskowym. 

Wiadomość w AJtnitl. „N. Reformy".

Z m i a n a  l o k a l u .

Jadwiga Rogozińska
a k u s z e r k a

zawiadamia osoby interesowane, że obe­
cnie mieszka przy u l i c y  S t a r o w i f i l -  
u e j ,  1 8 ,  i poleca się nadal łaskawym

względom Szan. Pań, 65 ó 6

A p t e k a
na prowincyi, w miasteczku Galicyi za­
chodniej, z a r t r z  d o  s p r z e d a n i a  i  

o b j ę c i a .  119 4 5
Wiadomość w Admin. „N. Reform y“.

pochodzenia nerwowego lub 
reumatycznego lub migren, 

ustępuje natyehmi>sf po zlaniu słowy „wodą 
Raspaii“, znanej i wypróbowanej od lat wielu 
z apteki Blumeufelda we Lwowie. Cena 50 et.

Ból głowy

w 1 4 6  2  6

X > T  i e m k a
MłWla, B g w ą d k a f ,  z, najlepszemi poleceniami, 
Sźuka od 15 lutego b. r. miejsca, jeże] możeluie 
w mieście, do wychowywania i nauki młodszych 
dzieci. Jes t  uzdolniona w wszelkich robotach 
ręcznych i gotow * do pomocy w zarządzie domu.

Łaskaw e -żądania prosi pod A . I I .  D ą ­
b r ó w k a  J U ó r s k a  poste restante U f t c ie
s o l n e . 14u

i  f e i

LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt osKrzeli itd.

z a  p i i n i i i c a  g a z o w y c h

E K S H A L A C  Y J
( w s t r z y k i w a l i  w  j e l i t o  o d c h o d o w e ) .

Nie do uwierzenia , na pozór niedościgły ideał lekarzy został  osiągnięty cułknwicie 
za pomocą tej metody! O nadspodziewanych, niewątpliwych skutkach lec niczych świadczą 
w sposób przekonywający następujące w krótkości, lecz niemal dosłownie powtórzone świa­
dectwa profesorów enropejskiej sławy, które zresztą potwierdzone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagraniczne.

P r o f .  < l r .  B e r g e o i l : „Po trzechdniowej ekshalacyi gazowej za pomocą wstrzy­
kiwać r, ktalnyeh nastąpiło  zuaczue zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełnj tychże 
listaniB. W aga ciała p iwiększa się tygodniowo od Bt — 1 kilograma. Szybkie działanie i wy­
leczenie w zadawnionych suchotach, u iw et w gruźlicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
t może na nowo rozpocząć pracowite życie."

P r o t .  « l r .  C o r n i l : „W astmie w pół godziny p„ eks tfacji  spostrzegać się daje 
znaczne zmniejszenie duszno3ci. Podczas kyracyi napady duszności nie powtarzają ‘sie. _  
\V suchotach płucnych i dusznicy ekshaiaeye gazowe sa doskonała , wypról,ą |ana. metoda 
leczniczą." ' 648 4 o "

P r o f .  d r .  D u j a r d i u - n e j i u m e t z : ..Nawet w bazaflosjie. przy zniRzszonycli 
przez wrzody gruźlicze strunach głosowywh , po upływie dwu lub trze-;, tygodni od rozpo- 
c ę . i a  ekshalacyj gazów1 eh nastąpiło wyleczenie i zabliźnienie się wrzodow grużliezyeli. 
choć połowa płuc była zniszczoną.

D r .  I M U Ł a n g h l i n  ,  dyiekfor szpitala w Filadelfii ,  le.Kył 30 chorye w ostatnim 
okresie gruźlicy będących za pomocą ekshalacyj gkkowych, p!vye/.em wsztsey zostali wyleczeni.

Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskicit dostarcza prawdziwie pocie­
szających wiadomości o zbawiennych skutkach , osiągniętych za pomucą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych mamy w ręku mnóstwo innych świade-.-tw równie sławnyeil 
profesorów. Nawet w c .  k .  w i e d e u s k i m  H z p i l a i u  p o w s z e c h n y m  używają 
Przyrządn do ekshalacyj gazowycli. Swiad-ctwa wyleczenia są do przeji zeriia.

C. k. wyłącznie uprzywu przyrząd do e ’-shalacyj gazowych (Kcetal-lnjektor) zupełny 
aparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy 1 chorych nabyć m o ż n a  u

Carl Altmann, Wlen, VII, Mariahilferstrasse, Nro 80/A,
ur7, i  * ” ’• 5 0  c .  z opakowaniem gotówka lub za pobraniem pocztowem. Kuraeya nie j#6t 
P y ą  ani przeszkadzająca w zatrudnieniu.

Adwokat

Dr. Antoni Sirofiecłi
osiadł 1 3 6  |  5

w Tarnobrzegu. 
i

aptekarza

Henryka Blumenfetda
w e  L w o w i e .

p łyn ten podobny do zgęszezonej żela- 
zigtej wody mine:ainej działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie spra­
wia zatwardzenia,  nie osłabia żołądka i 
nie czerni zębów. Używa się zawsze z 
dobrym skutkiem w boleściach żołądka, 
przeciw bladości cery, niedokrewności i 
wszystkich tych cierpieniach, którym po- 
diegają nietriasty i dzieci blade, niedokrwi- 
ste, cierpiące na mdł-.śoi i brak apetytu.

C en a  50 ct. 1827 7 0
Głównj skład w aptece ped .złotym słoniem"

Henryka Blumenfelda we Lwowie.

Restauracya
w hotelu pod Różą
poleca się Szanownej P. T. Publiczności p o d ­
czas karnawału urządzeniem kolaeyj na balach, 

lefzorkac.il i t. ['• 0 i z poleca w łasny  wyrób
b u lio n u , pasztetów , htuleiiiu  a n ­
g ie lsk ieg o  i rozuiiuiytlg konserw , 
nagrodzonych m ed a lem  c. k. M inis ters twa hun 

d lu  na wystawie Krajowej w K rakow ie .

F e rd y n a n d  T u r l iń s k i ,
2290 12 18 restaurator .

W od a  M
P ^ d r y  A p

Z?bów /ę
&

iw ^ & . /&•
,ós ^

£
N Sprzedai

Il-f
wszystkich 

składach  
m utcryałów  

ai>terznych, 
i r  składach  

p e r fu m  i  u  jry z je ró w

i ?

Aj'

J X ~  FA BRYCZN Y  SK Ł A D  P A ST Y  WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZAN IA  POSADZEK.

HMDRZEJ SCHULTZ
w K ra k o w ie  H y u ek  N r. 32.

SKŁAD TOWAKÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Pbciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nie;, Bawełny 1 mcycii potrzeb do s/y eta. i haftu.
Skiad Różańców i Koronek Kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków. Pasyjek i Medalików. 

PRżYiSURi 1)0 ROBIENIA 1  WIATO W.
Liście oapierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
Ig ły , Nożyczki, Scyzoryki, Hoże 1 K rzy tw y  angie lsk ie ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót p ^złotniczych, farby i lakiery. 2019 284 300
Zamiejscowe obstalunki uatycniniast załatwia, ' t *

m

HU H a n d e l nałożony 1774 roku .

Z powodu 40-letniego jubileuszu rządów cesarskich 
; w s z y s t k i m  d o b r y m  p a t r y o t o m  A u s t r o  -  W ę g i e r

_________  poleca się do kupna.

JXr _A_ K O R Z T S C

Towarzystwa austryackiego „Czerwonego Krzyża^
sprzedawane będą znakomicie udane fotograficzne zdjęcia członków

A  a | d o s t o j n i e j s z e j * o  C e s a r s k i e g o  H o r n u
a mianowicie •

L e k a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I . ,  C e s a r z o w e j  E l ż b i e t y ,  A r * ł *  
k s i ę c i a  K u d o l C i ,  A r c y k s i ę ż n y  S t e f a n i i ,  j a k o  też  A r c y k s i ą z ^ t  
i l l b r e c l i t a ,  K a r o l a  L u d w i k a ,  W i l h e l s n a ,  J ó z e f a  i  R a t a j a ,

malowahe przez Karola Kobierskiego 
p o  o e n l e  6  z ł r .  z a  s z t u k ę ,

Obecnie, ebcac  nabycie  tychże umożliwić także mniej zamożnym, oddajem y takowe o 
niżej, to  je s t  po 3  z ł r .  6 0  e e u t ó w  z a  s z t u k ę .

Portrety te, z których każdy nosi własnoręczny podpis i oprócz tego siamph^ Towa­
rzystwa jest zaopatrzony, stanowią najpiękniejszą ozdobę mieszkań prywatnych, hoteli _ k a ­
wiarń, restaurai-yj. kasyn, stowarzyszeń, szkół, biur i t. p.,

111:1 ju  02 ctm. wysokości, 68 c lm . szerokości.
Przy odbiorze w szystkich 9 portretów udzielamy opust 10%.
Rozsyłka za pobraniem a bo za zaliczką do :  E s p e d i t  « l e r  r o t k e i l  K r e « z * 

B i l d e r ,  B r i i i i n ,  F c r d i i i a n d H g ł i s s o ,  N r .  8 .  2236 4 4

drakami Związkowej w Krakowie.

K l « t . V l l « W U H y

Rządca dóbr
szuka posady od ł lepca h. r.
Adres: A .  O .  postte rest. L i s k o .  

143 2 5

I  .1 1 \  I IO F A T O W IC Z
| we Lwowie, ulica Kopernika pod N r 3. w Krakowie, Sukiennicy, Nr- 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
C  p o le c a  s w o je g o  w y r -b u% ZNAKOMITE ŚRODKI
: i-, odszczeyólnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania «a wystawach 
-iĵ  krajowych i zagranicznych

p  D  m i  l i r*  n ł l n n  jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenie i konserwowania bro-1- P ( * > | | n r i ł m Q  jest najlepszym środkiem do pi 
D r i l l a i m j l a  dy i bokobrodów. -  Flakon 5l50 centów.

■ Olojek taninowy
:.f e  —  -------------------------

wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
Flakonik 50 centów.

T /  ~|**t 3  w» - — ■  ł g  » »  wyborny środek do natychmiastowego iarbowania włosów na 
-IW s g i  1 i  ( 1  trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełn e -

'•f-; nics/.kod iwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr. ______
%c
%

CetoullU w łosow  e
na porost wąsów, brody i brwj. Flakonik 1 złr.

,.r.r T )  Ą M T Y f  11 I N A  pcu)a(1:* 1 flar'izo przyjemnym zapachem w laseczkach 
■-J-. D ć L I j  i ' U J j I i i  ±\_ p |.7-ytrzyinywania włosów po 25 i 50 centów.

do

do uioźel,la wąsów. 
Słoik centów.| Pom ada balzamiczna

§  Pomada' orzechowa E w- a » irrS ym lab wypłowiałyui

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewb ti.


